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HENDERSON, 
szef angielskie.! PartIi Pra-

Nr. 248 cy, UZYSkał w wyborach R,)f( Xl. I · CZWARTEK, 7-go WRZEśNIA 1933 R. 
uzupelniając.vch mandat ---------_______ .. ____ 11= ______________ 1 _____ .,._lIlIII 

do parlamentu. 

·MARKIZ DE PINEDO, 
znakomity lotnik włoski, 
spłonął żywcem podczas 
katastrofy swego samolotu 

Marsz łek Pił:5.udski w lalesz[zyk [h 
Kilkugodzinny pobyt Marszałka we lwowie. ~. Przyjazd do Zalesz­
czyk. - Pogłoski o projektowanej wizycie premjera rumuńskiego. 

Lwów, 5 września. 
Wczoraj o godz. 10 wieczór przy· 

był pociągiem osobowym do Lwowa 
Mal=Szatek Piłsudski, udając się na 
wywczasy do Zaleszczyk. 
Marszałkowi Piłsudskiemu w podró­

ży towarzyszą płk. Glabisz, płk. Gus­
ner oraz lekarz płk. Wojczyński z żo­
ną· 

wojewody i odjechał do przygotowanej cego własność bar. Turnaua ~ Zale~z-: Pobyt Pana Marszatka w Zaleszczy­
willi przy ul. Narutowicza Nr. 1, która czyk. Willa leży nad samym hrzegiem kach, zwanych "PoIskiem Meranem" ze 
dotychczas była siedzibą zarządu drogo Dniestru, Naprzeciw willi rozciąga się ' względu na łagodny klimat potrwa 3 t y­
wego w Zaleszczykach. W willi tej prze widok na Rumunję OrilZ stary most ko- j godnie. Krążą wersje, że w ostatnim t y­
prowadzono generalny remont, z pięciu lejowy, zburzony częściowo przez ro- godniu pobytu Marszałka spodziewany 
pokoi zrobiono trzy, zaś ściany obito ki-/Sjan podczas wojny światowej. jest przyjazd z Bukaresztu premjera ru· 
Urnami miejscOwej roboty hu(;ulskiej. Generalicja i wyżsi oficerowie za- mUlisldego. Przybyć ma również do Za-

Elektrownia pracowała 3 dni nad I mieszkali w domach oficerskich wypo- leszczyk minister spraw zagranicznych 
oświetleHiem willi oraz parku, stanowią· czyn].;:owych i przylegfych pensjonatach Józef Beck. '-,n Marszałek Piłsudski przybył ze 

świtą dwiema salonkami, które prze­
sunięto na boczny tor. Marszałka na 
dworcu oczekiwali wojewoda Belina­
Prażmowski oraz pozostali przedsta­
wiciele władz. 

P. Marszałek przyjął w salonce na 
godzinnem posłuchaniu wojewodę Praż 
mowskiego i dowódcę korpusu genera­
la Popowicza. 

Gwałtowna akcja komunistów w niemczech 
O godz. 1 w nocy Pan Marszałek 

odjechał ze świtą pociągiem pośpiesz­
nym na Stanisławów do Zaleszc:zyk. 
Towarzyszyl mu gen. Popowicz. 

Masowe rewizje i obławy w Berlinie.-Rozkaz 
strzela ia do. kolporterów komunistycznych 

Rerlin. 5 września. l PROWINCJI SZEREGU WIELKICH Dzienniki donoszą pozatem o nOwym 
(Pat) - Komunikaty prasowe mówią i OBLA W, REWIDUJĄC MIESZKANIA napadzie nicwyśledzonych sprawców na 

wyraźnie o wznowieniu przez tajne 01'- i W DZIELNICACH ROBOTNICZYCH. członka oddziału szturmowego, którego 
ganizac;e komunistyczne ożywionej dzia '. W ręce policji wpasć miały wielkie ilo- z ciężką raną głowy policja znalazła w 
łalności i nielegalnej. - W związku z : ści ulotek wywrotowych. W Duisburgu,' Berlinie na ulicy i odwiozła na posteru-laleszczyki, 5 września 

Dzisiaj o godz. 9.55 rano pociągiem 
czortkowskim przyjechał do Zaleszczyk 
Pan Marszalek Pilsudski, któremu to­
warzyszyli gen. Orlicz - breszer, gen. 
Rummel oraz dowódca a. K. Lwów, 
gen. Popowicz, jak również adjutant 

tem, DOKONANO W BERLlNIE I NA I aresztowano 87 osób. Rek r01otow1a ratunkowego. 
• ' W Diisseldorfie rozpoczął się dziś 

Wycieczka dziennIkarzy słowackich w Gdyni 
przyboczny kpt. Lepecki, który bawił !iośł:ie sJIliedzQ !1fJ~nari. !lo ruń. 'Wilno, 
już ed kilku dni w laleszczykach, a -t:fJlÓ01 i :1fruflólJ1 
wczoraj wyjechał do Lwowa na spotka- Gdynia, 5 września. {staw tloepting. Dzienntkarze słowaccy 
nie Pana Marszałka. (PAT) Dziś rano przybyła do Ody- I.. wiedzą port i urządzenia portowe tlel, 

;-ra dworcu powitali Pana Marszałka ni, 'złożona z 9-ciu osób, wycieczka ra~~Gpnie wręczą plakaty pamiątkowe 
wojewoda tarnopolski Moszyński oraz dzi~nnikarzy st?wac~i7h z Bratysla-/ z2.rzndo:vi miasta i y~zędowi mor~kle­
starosta zaleszczański, p. Krzyżanowski. wy. Przewodmczy Jej prezes syndy- mu. WIeczorem goscIe będą podeJ;nu­
Marszałek pozostal w salonc'e do godz. katu dziennikarzy w Bratysławie Ka- wani przez oddział syndykatu d~ienm-
12.30 w południe, . gdzie zjadł śniadanie,) 101. tl~sek. ~ś:ód dziennik~~zy zr.aj- k8rzy pomorskich. Jutro w połudnIe 
poczem wyszedł ze salonki, witany owa dUJe SIę rówmez przedstawICIel urzę- geście odjeżdżają do Gdańska, skąd u 
cyjnie przez licznie . zebraną na dworcu .dowej agencji C. T. R. Karol AJeksall- dadz'l się na zwiedzenie Poznania, '1'0-
publiczność. der. Z ramfenia ministerstwa spraw runia, Wilna, Lwowa i Krakowa. 

Pan Marszałek wsiadł do samochodu zagranicznych towarzyszy gościom Gu 
Fi "'rWM 

c 

proces przeciwko 12 oskarżonym o ta. 
bójstwo hHlerowca i ciężkie poranienie 
drugiego członka sztafety 'Ochronnej. po. 
dobny proces toczył się również w Ber­
linie, gdzie trzech komunistów, oskarżo. 
nych o napad na hitlerowców, skazano 
na kary od 3-5 lat więzienia. 

Berlin, 5 września. 
W Bremie zatrzymano 64 osoby pod 

zarzutem koLportowania komunistyczne 
go czasopisma "Die Wahrheit", druko­
wanego w Anglji, skonfiskowano przy­
tern 3 tysiące egzemplarzy tego dzienni­
ka. 

Naczel1l1/k policji w Offenbach wydał 
rozkaz strzelania do kolporterów ulotek 
komuni.styczmych w razie usiłowania u­
cie~~k~. Komu~iś:i, u któ~ych policja 
znajdZIe ulotkI melegalne, mtemowani 

S Ą D D O R A ' N Y W K O B RY N I U będą bezzwłocznie w obozie koncentra . . Z . d~~r~ nl;hakeo\~i~rt°~~;:1~: czy brali u-

Kto wyw t t ~ .,.. N WOSI"O' łkach? WczoraJ- Naczelnik polic.ji ostrzega przy tern. o"a. zaJscla W O • - że kto ko.lportuje nielega1ne ulotki, ióra 

t ta przerwana z włas.nem życiem i naraża w dotkli~y rozprawa zos a. sposó~ swych przyjaciół politycznych. 
~a .Sląsku opolskim zabity został wćzo 

:a] h"tlerowiec. Sprawcę zabójstwa u­
Jęto. 

Brześć. 5 września. kwalifikował sprawę z art. 93 cz. I· K. nia, z,łożone w śl edzirwi e , i wypierają się 

••••• BEm ••• g •• ~~~a~g.~B.gm.~mma 

(8) Uwaga kół politycznych War- K., mówiąca o usiłowaniu oderwania od wsze,lkiej winy, twierdzą, że polic.ja wy 
szawy skierowana jest od kUku dni na państwa p-olskie){o części jego tery tor- mU/siła od nich zeznani'a biciem, wlewa­
proces polityczny, toczący się w Kobry- jum, a wobec takiej kwalifikacji praw- niem wo·dy z ben.zYlllą do nosa itd. 
niu na Polesiu przed sądem doraźnym. nej sprawa znalazła się przed sądem do- Ze2)11ania świadków rue potwiercLziły Zno" W katastrofalna w Kobrvniu odpowiada przed sądem raźnym. jednakże tych oskarżeń p:::ld adTe5em or-
dÓl'aźnym 9 członków lkiomunistycznej Jest rzeczą oczywistą, że skierowa- ganów śled,ztwa, a nawet wręcz prlzciw 
parW zachodniej Białorusi, oskarżonych nie sprawy p'olitycznej przed sąd do- nie, na'oc,z!ll1 św;adkowie bajania o.kat" 
z art· 93 cz. I. K. K. o usiłowanie oder- raźny, g-dz1e istnieje możliwość zastoso- żonych - chłop: .. NOwo8iołek - za· 
wania od Rzplitej części jej tery tor- wanią kary śmierci lub bezterminowe- przeczają kategorycznie tym nowym zez 
jum, ){o więziernia, wywolało poruszenie w .,aniom oskarzonycb. 

Sprawa powstała na tle zajść, jakj'e pewnych kotach politycznych Polski, Dzli.sJaj rai'.c ploces w Kobryniu Zl)· 

burza w Ameryce 
Nowy Jork, 5 września. 

(PAT) Nad stanem Texas przeszedł 
ubiegfe,j nocy g\vaHowny cyklon, wy­
rządzaJąc znaczne szkody. W mieście 
fj .. uston uległ zniszczeniu szereg do­
mów. KomunikaCja telefoniczna zo­
stała przerwana. 

Kurs dolara 

rozeg-ralv sie w dniu 4 sierpnia rb. w które już od ikilku dni przejawiają oży- stał przerw:tny, a to celem zbadania kil 
miejscowości Nowosiołki, powiatu ko- wiona działalność, przesyłając pod ad- ~u e.kSiPertL'lw, kt6rzy mają &twierdlzić. 
bryńskie){o, g-dzie licwa ){rtlIpa zaopa- resem Prezydenta Rzplitei i ' ministra czy podisilawnwym;e:em dtlla·ła]ności 
trwnvch w broń palną chłopów poma-, sprawiedliwości dziesiątki depesz. pro- komu.nistyczn'<!j parŁ ' zachodniej Biało­
s7erowata na posterunek polkyjrny, testujących przeciwko procesowi ko- ~'!.LSi, do k!t{;rej należą oskarżeni, iest o-
okrążyła g-o i przetrzymała w kilkugo- brvńskiemu. derwan.w ('zęści Łeryto'rjum polskiego. Warszawa, 5 września, 
dzinnem oblężeniu zatog-ę policyjil1ą, Gile z ptIIlllkbu w.i&zenia UJC'ZUĆ Sipołe- Wśród oskarżonyoh cen'walną pooda- Bank Polski płacił w dniu wczoraj-
ostrzeliwując posterunek i raniąc strza- cwych pil" o c eIS kobryńS'lci mote w pew- 2ią jest młoda komun/i,sbka warszawska, S d I 

h b .J. • • t l zym za o ara po 6.10, czyli o 5 pun-
ł"mi dwucb posterunkOwych policji. nych sfeil"ac UUJZlIĆ za strzeżelIllla , o ye Regima Kapłanówna, licząca lat 25, któ· któw więcej, aniżeli onegdaj. Za czt::-
Rozruchom położył Ikres silniejszy od- po względn.em forma1no-'Prawtnym posta- rej akt oskarżenia zarzuca przywiezie- ki pIacH Bank Polski 6.12. Podaż w 
dzi;lj policji, wysłany z KobrYll1ia. wi·em~,e 9-~<u komuni.stów Małoruskich pod nie do Nowosiołek 'rozkazów wywOłania dalszym ciągu bardzo sl'aba. 

podczas wgypadków w Nowosiotku s:ą;d doraźny musi być uznane za całko- ruchu zbrojnego, wśród chłOpów. Roz-
1'C'.t:dawano ulotki w iezvku rosyjskim, wicie właściwe. TembardJzi,ej jecLnak w kazy te," znaleziono przy Kapłanównie Generał Górecki 
n:.lWDłuj~c~ do oderwal}ia ~d Polski kil- tym stani~ . rze.f;zy ~rozu~~łe jMt .zajn- ZJn.fcl.jduqą się one w ~owodach rzeczowych S- ł d. 
1(11 pOwlatow wschodmch l przvłącze- :telresowame, z l'aklm opt1Illqa prubltcz.na są redagowane w Języku rosyj-Slkim i za . W la ogro zle. 
rl~,!~~ do.. ~oWl ~e~kiej białoruskiej re· ś]ed~ p,:~:bieg ił r~Ziprhawl whKd.n0b~yniu. I kwiera;!! t wska~ówki .. ce.ntrhalny~h w:.ładZj . Białogród, .5 \vrześnia 
F'!' '1\1 r:) .. 7.leC ue]. . I CI<w;U os a mc 'wuc I przes- omun.ts yczneJ part]t zac odnlei BIało. (Pat) Poseł pol'l . P' ł ci' 

Z uwągi na treś ć tych uloteik., ~roku- hchiw~:O oskarżo.nyc~ !. świac!ków., ,rusi dla ośrodków chłopskich. Schw.artzburg_Giintl1{~rWpod: ' o~~ro łle'b~ ' 
rator sądu okręg-owe){o w BJ;,,?:esclU za- WSr'Lys<cy oskadetlll zmtenll!ll swe zel2'ma- . . dem gen. Góreckiego, . )u.owa o la 



REDAKCJA 
dla całej 

MAŁOPOLSK I 
Krlllk6w, 

ul. Pijarska 4 
Tel, Nr, 111-60 

II. chńinlsbacja 

dla całej 

MALOPOLl-JKl 
Krak6w, 

ul. PIJaraka 4 
Tel. Nr, 165.00 

~~» 

REDAKCJA J)l'tylmule II1łeresantów od U ....... Pł'Żed poludnU!tn I dd ~7 wleetorem. ~DMINlST",ACJA (dzla' Sil rted aty. pisma) od 9 rabo - \V uołudnle I od 4-7 wieczorem - Idzl~1 
ItlŚerat01vYI od , radO - 1 iv po/udnl@ I od 4-7 wlectlJfl!1ii 

AnRfS Te1.EGRAfICZNYI .. Express Ilustrowany", Krakćw. KO .... to P. K. O. Oddziału krakowskiego, Krak6w 411.100 .. .. ,- . -

KrwawiI walka polIcJi z kasiarzami w Krakowie Wójt Skaza:: naduiycle 
Włamanie d~ .Iokalu Z.U:P .U. ~ Jeden z bandytó~ zabity. - Niezwykł~go o~;:~~::' 5 d:~~~~~;a~ię 

PoliCja na tropie pozostałych opryszkow 39~letni wójt wsi Chobo1a, Stanisław J~ 
ł chlmek. 

Krak6w, 5 września. 
UL Pomo'rSka u zbh~gu z uL Wybic­

ki~o 1:lył,a wc,z,o,ra..j nad ranean wridownilll, 
z-aclęltej wa}k,i międ'zy trzema kasiat'lza­
mi a poslterUll1lkoW)'lIl1 polk~i, W wYDiku 
której jeden z oprysz.ków padł trupem 

. na miejscu. '. 
Za.j.śde m-ido pll"zebieg nas{ępujący. 

Okoto g. 3 nad fanetn przechodzH obok 
P,arku Krakow\SIkiego pOSlterunkowy, W 
perW!nci. chW1il~ zauwatył .on.r ze w jednym 
z lokah na iP1erWI!zem pIętrze przy, uhcy 
P'omors1dej 1 p.ati się światło, prżyczem 
przez o1wart~ 0,1«1'0 USłYSM'ł jakieś po­
dejrzane s,zmery. ' 

Gdy st1W'.i e rd,ził , ze we wSlP'omnianyn1 
lokalu z.n.ajrdiUO,e SIlę Muro Zakł,adu Ubez­
prie,clzeń PracoWilllilków Um)'lslowych zoo­
dJził do,zorcę domu, który wy,jaśnJił, że o 
tak p6źnej pcn'ze nigdy niema nikogo w 
biurze. 

W c~asie rozmowy posteltookoweg.o 
z d,ozorcą rozległy się strzały rewolwe­
rowe, k!tóreml począł ohs'Y'Pywać poHc­
jarnb, ukryty w cierttDOŚd.a<lh oprys~ekj 
stojący po dru~iej stronie ulicy na eta­
tach. POSlte.l"OOtKOWY w6wczas poc.zął 
skze-lać. 

W czasie wymiany strzałów wysko­
czył Z okna pic.rwsżego piętra Jed0n z 
kasiarzy i prrzyłąctył się do towarzy­
stwa stojącego na eutach. 

le włac1z bez;p'ieczellSlŁwa z na,clikomisa- W zabitym roz.poznano zawodowego l W dnńu 1 grudlnia ub. roku wysŁawił 
rze.m Pollaki'em na czele, poczem rozpo- kasiaua w osobie Jana Muniaka zam. · on świadectwo' ubóstwa I1enrykowl 
częło się szczeg6łowe dochodzenie. przy ul. ChOpina 26. Znale.zi{)110 przy Gold.stei,n.owi, który jak wykazało do" 

Prze,dews'zytSukiem stwierdzono, że n.im prl1zyrzą.dy złodz,iej·skie. Zwłoki prze' I chod,zenie policyjne, jest właścicielem 
kasia;ze dostal.i się po m\}Ize na. pierw· wi~''''10no do zakł.adu medycyny sąd-o· l, kilku rno~gów ~run1u. prócz tego pasta.-
sze plę-t'ro, gdZIe oiworzyl! okno l w ten I we). . da sklep 1 slzynk. Za te'n czyn stanął Ja.-
spos.6b dostali się do wnętrza lokalu. Tymoza.s'etn ra-t;poctę10 energkziIle chime:k pTzed sądem. Sęclizia ZA llpski 
Tu zabrało się dwuch z nich ,do ro~pru· 0odl!OCL'lenie policyj1ne i prokuratorskie slkazał Ja.chimka na 6 miesięcy v!:ężie­
warnia kasy ogci·oŁrwałej t. zw. rakieru, pod kierunkiem proku.rat{)fa Michałow- nia z z.awieszeniem na t.l·zy latn. Oskar' 
natomiast trzeci g,tanął na czatach i on skiego. W wyn.i.ku dochodzenia zatrzy- zał prok. dr. Szypuła, Broni. ad,w. dr. 
to rcnpoc2.ął strzelaninę, która spłoszy- mano 11,~wne~o osohni,ks, silnie podej- GuHreund. 
la jego wSJ?6lnik6wl którzy zrezygno- tzanego o udział w włamaniu i wahkę z 
wali z rozp.rucia kuy, nawiasem m6- po~terunlkowytn. Jak się dowiadujemy, Dw·,e wycieczki 
wląc p·ustej. polic,ja jest już na tropi.e trzeciego ban,dy 

~.az.naozyć najeży :że do tego. same-l ty. . • I przybywaią do Krakowa 
g:J \)~urra dokonano lUZ w roku ubległym! Nazwts1ka Ze względu nla toczą.ce Się I K k6 .. 
pod'obnego wlamani'a. śledzotwo, h'zymane są w Łajemnky. . ra w, 5. wrzesmn. 
.... AiriWeiSriW~ ewa N M Ej W dl!1nu 13 bm. p~zybędZH~ do KraJko 

wa na dwa dni wielka wyciecz,ka przed­
~ ń .' ,., tXt "stawicieH słowiańsklej Ligi Narodowych 
~ l'ał{J(~na 801.Jer,; J'l.a8~U V Orr.anizacji Pracowników Kolejowych 1 

. , . . Zeglugi . w Jugosławij i i Czechosłowacji. 
Nteszczęsll\vy wypadek, czy zbrodma? Przyjęciem tej wycieczki zajmi'e się Zjed 

,. 1 . , noczenie Kole.jowców Pol'8Jkich. . l(raków j 5 wrzeSllla dowJadttjemy, zmarł nle odzyskawszy 
W dniu wczorajszym donosilIśmy o przytomnoścI. ł 

Ilieszczęśliwym wypadku, jakiemu uległ I WokM tragicznej śmierci KaszUb~{1 Słuząca pobi a 
40-!etni Jan Kaszuba z Rząska, który powstala sieć trudnych do sprawdzenia 
przybył \v odwiedziny do swych znajo-I pogłosek. właścicielk-: mieszkania 
mych w Krakowie przy ul. Slowackie- I Istnieje mianowlcle wersja, że jego Kraków, 5 wrześnill. 
go 42 l tu, gdy schodził ze schodów potk fatalny upadek by! nastc:pstwcm umyśl- Prz,ed sądem okręgowym w Krako-
ną! się i upadł tak nieszczGśliwie, że do- nego z.epchnięcia przez osobG dt'Ug'ą, wie stanęła wczoraj 31-lettl1lia ' dufąca 
znał pęknięcia czaszki. NieszczęśIiwe.lto Sprawą tą zajęły się władze bezpie- Jadwi.ga Góralska" kt6r~ akt oskarże.ni! 
przewieziono do szpitala, gdzie jak się czeństwa. zarzucał, .te w dniu 13 maja r.b. w eza­W ohwi,lę pózn~e1 wyskoozył z okna 

t,rz.eoi b_ancl')"l:a sIP10Sltąc tO'WlO.t.~OItl1 ~ 

:głf!r:JY~:~!~:7kŁ1~i~~°4,.?J nbójstwo akademika \V Krakowie 
~ył celny. Smiertelnv strzał w hotelu "Wiktorja" 

,je kMbni z,e ~w4 chlehoda wczYllilł, PQ' 
waliła ją ha 'ziemię i pObita tak dotklł. 
wie, że złam ala lej rękę. 

GóralisIka wyparła się winy, jed,nark 
przeprowadzone postępowanie dowodo­
we obciążyło ją wobec czego sędzia dr. 
lal.ipslki o~łosił wyrok skazujący wojow 
niozą służącą na 10 miesięcy więzienia 
z zawieszenie.m na trzy lata. Oskarżał 
prook. dr. StYP,"ła. 

BANDYTA, UGODZONY KULĄ t(! SER W J'cdnym z pokoi hotelu Wiktoria chirurgiczn'.' sznitala św. ŁRzarza, O'dzie CE, PADL TRUPEM NA MIEJSCU. ~ .Y ,.. 
. . , przy ul. ZWierzynieckiej 6 rozegrała się o godz. 8.30 wieczorem zmarł. 

Jego tow~r~ysz;e, . ~st~zelrwu1ą~ Się. w wczoraj tragedja. Przeprowadzonc dochodzenie wyka­
dalszym CiągU, rZUCI h SI'ę do uClec7Jkl i 20.1etnt student U. J. Leon John WyM zalo, że desperat popełnił samobójstwo 
zniknęli. w ci~l,ościach llOCIt1ych przed strzałem z rewolweru w prawą skroil na tle choroby nerwowej. Jak stwierdzo 
przylbycI~m k~l,ltJu PQstemnlkowych, któ l pozbawił się życia. no, nosił się on jui · oddawna z zamiarem 
rzy :fmśro.~e~zyh ~ol~~ze. z pomocą· . . Huk wystrzału zaalarmował służbę pozbawienia się życia. 

Na ml·e1s'cu zjawlh S1ę przedstaWICIe- hotelową oraz sąsiada desperata. którzy Zwłoki tragicznie zmarte~o przewie-
... M' 'A. « • 'M znaleźli go nieprzytomnego w katuiv ziono do zakładu medycyny sądowej. 

REPERTUAR TEATRÓW. krwi. Johna przewieziono na oddział 
Teatr M. Im, .J. SłowackIego - o god'z 2O-ej 

"Sprawa Moniki". 
Teatr ,.Bagatela" - o godz. 8,30 "Rai mi-

ł,o ,ś·ci", komedj.a ffiiU/Z. Ka4lllJMl/OIW!c2)a, mllz'Y'ka 
01s>zaJneddel!o. 

REPERTUAR KIN. 
ADRTA - .. Baby" 
APOLLO: - "Dr. Moreau". 
ATLANTIC - .. Iiotel studentów" I "Uli anka 

rOzwodzi sie" . . 
DOM ŻOŁNIERZA - .. Brała Księżna". 
PROMIEI'l - "Pod kuratelą" 
SŁOŃCE - "W tajnej słUżbie" 
SZTUKA: - "Król cyganów". 
śWIT: - "Wj,e1k.a ~laJtk.a". 
UCIECHA: - "Ta,jemrnka Zo.o". 

RadJoprogram 
KRAKÓW. 

Rzekomv akademik okazał się zawodowym szoferem 
l(rak6w, 5 września. I nergiczne dochodzenie w celu cdszuka-

W swoim czasie donosiliśmy o strasl I nia owego o'icbnika. I, tr'Jt'ym olkarał się 
!lej katastrofie na ul. Basztowej, ~dzie 28-letni Wtadysł;1 w L il)tJwski, nk aka-
20 ub. mies. w nocy nastąoi,ło zderze- demik, lecz ;;a\vndowy slllrer zamiesz-
nie samochodu z · dorożka, konną. kały przy ul. PowiśL:: 2. 

Szofer Jan Kałucki dozna·t tak CI~Z- L itnwf,h:l w czasi~ VI, c~!uclHlni:\ nie 
kich ran, że w1krótce zmarł, a jego ko- przyznał się do winy. oswiad;:zajilc, że 
lega Jan Anighofer leczy się po dzicl1 wprawdzie iechał z tV\11 samo::h .Jdcm, 
dzisiejslY w szpitalu. jednak nie prowadził g'). lecz tylko Sle· 

Jak wówczas donosiliśmy, sprawca biBI obok sL-ufera Ma 'L1rldewi;:zLl 
katastrofy Kawl Mazurkh:wicz, pOWie-I Wobec tevo prtesiw.:hal1l) !wnr:J",oie 
sil się na plOcie ogrodu przy ul. Serc.na samego Anighofera. kt6rv' j117. \"raCa 
fena, zaś jeden z osobników. rzekomo do 7:orowia. Slwierdznn:), ~e ze7.l1ania 
akademik, który mial w oWej lhwili jego pokry\vn;ą się z zeZłlania11li Lirn", 
siedzieć przy kierownicy, zł ied. s1dego. wobe: CZe)!0 t'c'z()stawiono ~o 

Władze bezpieczeństwa wszczęły e- na wolnej s~opie. 

11.50 Program na' dzień bieżący. 11.57 Sygnał 
czasu, 12.05 Płyty. 12.25 Przegląd prasy. 12,35 
Płyty . 12,55 Dziennik południowy z Warszawy, 
1500 Płyty. 17,00-18.15 Transmisje z Warsza­
wy: 18.15 Odczyt ze Lwowa. 18,35 PieŚI1i sło-
wiańskie. 19.05 "Skrzynka pocztowa". 19 .20 Roz- j) li 
maitośd, 19.35 Program na dzień nastepny. 19.40 ~I" tl:. """.ro 'II'1II' proA'~QI· ~ 
-21.00 Transmisje z Warszawy, 21,00 Krako'w- N 07 .,8/ ~ "IV ł(,~" '" 
skie wiadomości bież ące. 21.10·-23,00 Transmisje k S d 

f
.H ......... OH............... O nadużycia w Ban u pół zie1czym 

KUPO N KINOWY I Kraków. S września. I Ogłoszenie wyroku zapowiedziano 
. " • 'Ik id C t l 'k d.n W procesIe Rudzillskieg-o i Sekow- i na dzień dlisiejszy. 

~ upowaŻnIający a ego. zy e nI a. 'J k' j I ż h '1'" d - W . k' ł . , .. 
ę otrzyma.nia biletu na ple,rwsze 111leJsc~ S le., os <ar onyc O?l, rz'y mle na n czoraJ za onezy o SIę rowmez po-
~~ lub fotele do krakowskiego kIna .,SW.IT' ŻYCIa w,Banku Spóldzlel(.:tym 9 150·000 stępowanie dowodowe a następnie prze 
~,' za mintmalną oplatą podatku od wldo- zł. zakonczono .1ui Postęp0\Vam~ dow'o- mówienia stron w procesie szajkii zło~ 
!~ wisk. . . • dowe. oraz przemaw.iał ;:riJkurator dr. dziei i paserów z Chrzanowa:, którv to-
~ WaŻny tylko w duIU 6 wrmm 1933 r.. Boryczko i obrońcy adwokaCI dr. Raoo- czy! się w Krakowie okoto 8 dni. Ogło-
<" Kupon należy przedłożyć do wymla- : port i Józef Woźni akowski. szenie wyroku nastąpi w c·lwartek. 
~ ny na bilet w Admil1istrac}i "Expre~su • . 

U~~cie nJBbezplscznego 
kłusownika 

Kraków, 5 września. 
Jak już wczoraj donosiHmy, w la-

sach państwowych pod Nie.poło· 
cami postrzelony został przez 
stanzego gajowelto Stanisława P\1kę nie 
be:zlPiec~ny kłusownik Franciszek So­
bas, który zmarł po ki,lku goc1zio11ach w 
s'zlp,italu powszechnym w Bochni. 

Drugi ws.pólnik jego Marian Wróbel 
zdołał zbiec, os-lrze1iwając się z karabi­
nu. 

Za1rządz'ony pości~ d,ił wkr6tce W~' 
nik drodat.n,i. \VI okolicznych lasach ~oli­
cja ujęła Wróbla i skutego w l(n:chn.y 
odstawiła na posterunek policji w Za· 
bierzowie koło Niepołomic. 

32-ga WYCIECZKA NAUJWWA. 
Zwierlz:JJnk b~l"(\l((l'wel!O k,,).ścirohl ŚW, 1'1'.':1,­

ci.S!,ka ~aJc.:"e ,Qo (P.P, W~zytek) z r obl "!,l .',111-

nyr.h ;:biorów <:hwTIvcb para,mc.nrlów, h - (' ów i 
,,",za·t k(}ści clny.ch o.dbęc1'1 ·.e się w śr"·d,, . f,-(:-r 

b, m .. ja,krO ??-1a wycienka n,~uk-o,wa To,\\, . '\ 'r'. 
Kra!k, p'od .l~i,er, d-pl J. Dobrzyckicgo, W'<I ("p 
1 ztoty, 7.b ;!'rka t1 rto,drz. :1.45 pun.ld n"~ ,, tl k:",ś­
cio,l.em PP Wj,zytek (ul. KrOlwo,dcrs,ka). 

"CAVALERIA RUSTICANA" i .,P.A,TACI'':--
W czwade,k, drn-ia 7-11>0 b. m., \\"7..n~wb ('pe­

ra krwkOlwska oDerę M,us,eaJ!}ni 'el!o ,. CaY31?r·'3 
Ru~bca,nra" O'l'az Leonc 'l.val'a . P"hce". w · Idó­
rych ~o,ścj,nrnie wyst~1p ią: świct!1a pr!l~l g"·~".ll'!l 
oper z.il.~ra:nloŁnvch, LeOln,ia O'!roC],7,k" , In _,1';0:-0;· 
ty t~mo.r Oif'cry wans,r.8,wskici. IJ1nacy n,· ~-.., or~z 
uluh:'ony ba'ryt,!)n OIper zagranicznych Ze:1(',I\ 
Dolrni'ckL 

NOCNY DYŻUR APTEK. 

~ Ilustrowanego" \V Krako:vle, przy ulicy • -"'Op" ':"Op , , 
~ Pijarskiej L 4, codzlelllllc od 2od~. 8-: : "1I.'!lI. ~ II e Ił 
,;., 13 i od Itodz. 16-19 a w nIedZIele I _, 

~ święta od godz. S-H-tcL • Jutro w czwartek, i września br.llliewskk:h (I-SZCgO Oddziału) na 
~~fI ••• O.f).a> •• Oqp.lloo~eOfi"0 •••• : o godz. 8.30 wiecz. otwul'cic C~;rkll Sta- niach obok boisk.a Cracovii, 

,.Aplel<a pod Złotą Głowa," - R,'nek I ', 

.,A,pteka pod Trzema Kor'll1'lmj" - 111. Retor ' . 'I 
1. "Apteka Czternas ta" - ul. Lubicz 'i, A;;t ~ :;'l 
ul. Stradom 6, ,.Apteka im. Królowej Ja<.!\y j;l;:' 

Bt - III, K:umelicka 9, 
0- : W Pod1!ór:zu - "Apteka pod Orle.rn·', Plac 

Zgody 18. 
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zantaż yko e-onego biuralisty 
Sfałszo\Vany dokument z podpisem adwokata.­
Sąd skłtzał 8typułkowskiego na rok więzienia 

Warszawa. 5 września. 
Sąd okręgowy w Warszawie rozpa­

trywał sprawę przeciwko Antoniemu 
StY'pułkowskiemu oskarżonemu o sfal­
nowanie podpisu swcg-o byłeg-o chlebo­
dawcy, adw. Tadeusza Tomaszewsk:ie­
go. 

Jako lS-letni chlopiec Stypułkowski 
priyjęty został w 1917 roku przez adw. 
Tomaszewskiego, który z biegiem lat 
m:anował go swym sekretarzem. Sty­
puł·kowski nie sprawował się nienagan­
nie, albowiem zdarzały s:ię braki pienięż 
ne i wareszcie, po II-letniej pracy adw. 
Tomaszewski zmuszony byt mu wymó­
wić. Było to w 1928 Toku. 

W tym roku mec. Tomaszewski o­
trzymał nagle wiadomość· od jednego 
ze swych kolegów o tern, iż jeg-o dawny 
pomocnik wniósł przeCiwko niemu do s({ 

du pOwództwo o sum~ 42.420 zł. z tytu­
lu zaległej rzekomo pensji. 

Ponieważ Stypułkows.ki opierał swe 
roszczenia na dokumencie z autentyc~­
nym rzekomo podpisem adwokata, do 
którego ten ostatni się nie przyznał, al­
bowiem, nie był swemlt b. seklretarzowi 
nic winien, sprawa oparła się o proku· 
ratora i w re:mltacie Stypułkowski za­
siadł na lawie oskarżonych. 

I 

D lECI ZAMORDOWAŁY RODZI Ó 
Echa zbrodni pod laowlczem.....- Syn i córka słaną wkrótce przed sądem 

Warszawa, 5 września. 
Prokurator przy sądzie okręgowym 

w Warszawie sporządzi w najbliższych 
dniach akt o5karżenia w sp-rawie bestjal 
skiej zbrodni dokonanej w jednej ze wsi 

pod Łowiczem. Ofiarą morderców padli l strz~łów rewolwe.r~y~h,. w~bec c~e~O 
staruszkowie Górscy. Morderstwa doko· małzonkowie ponlesh sm1erc. na mleJs­
nano w chwili, gdy małżonkowie zajęci I Cll. Zwłoki staruszków znaleZiono w po-
byli pracą domową. zycji siedzącej przy stole. 

Mordercy oddali do nich siedem Początkowo przypuszczano, że ma tu 
miej5ce morderstwo rabunkowe, później 
jednak nastąpił w śledztwie sensacyjny 

nieIWJ~ł~ ~~ł~~tmłi ~~molotowi W Wie~niD :1~:~~;t:~6;::~~~:~~~~;~t~~ 
Na rozprawie oskarżony zwiellkim O§iem O!BÓb ronngc:h polonję. Józef przed rokiem jeszcze wy-

tupetem tw:ierdził, iż przez cały czas rażał pragnienie ożenku z miejscową 
pracy u adw. Tomaszewskiego nie otrzy . ~iedeń, 5 wrze.śnia.. I Wobec te'go pilot slderował samolot mieszkanką Bukowską, zaś siostra jego 
my wal pensji i że bYł na lltrzymaniu ro· (sb) W Wledmu wydarzyła ~lę nIe-. wprost do Di!DaJu. . .. . Apolonja pragnęła wyjść zamąż za bra-
dziców. Zeznanie matki jego, która 0- zwykła ~atastrofa. . .. . 1 • W aparacl,e znaJdowal~ SIę dwa) pa- ta Bukowskiej. Rodzice jednak nie zga-
świadczyła, iż syn ją utrzymywał, oba- W Z~ląZ~U z targami praskleml krązył I sazerOWle, ktor,zr wszczęli. alarm. Samo dzali się na ten związek małżeński. 
lilo twierdzenie oskarżoneg-o. Dalej Sty- nad Wled;nJem pr:;>pagandowy samolot ' ~ot począł tonąc I o ma~o me lOst~ł p,rze I Podejrzenie przeciwko dzieciom za­
pułkowsk;i oświadczył, że prócz zaleg- p.asażerskl. !,nr. 59 . Gdy apa:a1 znalazł Jechany pr~ez. statek. Pilot Z narazenl~m mordowanych powstało na skutek przy­
łej pensji i godzin nadliczbowych nale- Się w pobh~u ~ost,:, nad DunaJem, motor w}asneg? zyCla w'yr~tował obu ,pasaze. padkowego odnalezienia w dole klOacz­
żał mu się procent za prowadzone przez przes~ał dZl~łac. Pll~t z~usz.ony był .lą- row, ktorych odW1ez~ono d~ szpitala. . nym rewolweru. Dzięki temu, że w do. 
kancelarję jego szefa sprawy rozwodo- dowac na uhcy. PO~lewaz ':ll~ca była Jed Ponad;o ,?ogot0.wle odwlOz.ło do SZJ)l wodach sprawy znalazły się łuski zna­
we. '. n~k pełn~, ląd0v.:ame na me.J mogło po- t~la sześc sob, ktore w czasie r~t~wa- lezione na miejscu zbrodni, przeprowa. 

Gołosłownym zeznamom oskarzone- ciągnąć hcroe ofIary w ludziach. ma tonących doznały SiZereg ohrazen. dzono ekspertyzę, która stwierdziła, że 
IlII\I\ 1\ 11111111111111111111 111111111111111111111111111 1111111111111111111 i! IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII!I! II !IIIIIIIIIIIIIIIII lIlIIIII!! II! III!! 11111111111111111111111111111111 1111111 !IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII! IIIIIIIIIIIIIIII! 1111111111111111111111111111 ił! i::: I c z ę ść ku l, k tóremi ug o d z ono s ta rusz· 

Jak trzej aferzyści 
100 bezrobo n 

ków, pochodziła właśni.e ze znalezione­
go w .dole kloacznym rewolweru. 

Okazało się przytem, że rewolwer 
miał być własnOścią Józefa Górskiego. 

kI d l W · k b t Dalsze śledztwo wzmocniło tak dale-ce za a a i war s z a w l e a a re . podejrzenie. że aresztowano Józefa Gór 

Warszawa, 5 września. I do 1250 zł. W ten sposób zehrali 35·000 
JuJjan Gelfer, były kiero'.vn:k kaba- zt.. wyłudziwszy kaucie od iUO osób, 

retu "Moulin Rouge", J6let WM.::icki, pieniądze podzielili między ~()bą. 7aś 
b. wojskowy i tapicer Ryszaid Borucki co otwarcia dancingu bynajmniej sir: 
założyli spófikę, mającą na celu otwar- nie kwapili. 

przyznali i zwalali 
g-~g-o. 

winę jeden na dru- ski ego i jego siostrę Apolonję, jako o· 
skarżonych o skrytobójcze zamordowa­
nie rodziców w celach materjalnych, Do rozprawy powołano ok. 60-clu 

świadków. których częściowo zbada­
na w pierwszym dniu rozprawy. Dal­
szy ciąg odroczono do dnia 13 bm. cie w~elkiego dan.cin~u. :C;~fe !--ido.... . 9dy pomimo kilkakrotnvch upn:n-

Oskarżonych o z.amordQwanie rodzi­
ców osadzono w więzieni,u w Warsza· 
wie. 

AI1Jl Gelfer am WÓJCICKI me p('Sla- men 'le strony poszkodowanych l rze­
dali pieniędzy, dobrali sobie do POITIO- komo zaang-ażowanych prac0'.vników ~ro~na Q~OJ· "-fi -'I.IIIDI •• -'a{,~1J 
cy tapicera Boruckiego, Który włożył sprawa otwarcia przedsiębiorstwa u'- :!:I iW ";liiI N .~... ~.IJI 7W 
do przeds~ębi~rstwa 4000. zL Suma ta tknęla na martwym punkcie. wszyscy arasowała na t lll ret1ie Bielska i BiałeJ' 
okazała Się mewystarczaJ4ca na uru- nabrani zwrócili się że skargą GO p:-o- ~ \... 
ch~mienie . lokalu, wobe.c czeg-o soólnicy kuratora, który polecił osadzić "trójkę Bielsko, S września. I prawa sądowa przeciwko szajce wła-
dalI do pIsm ogłoszeme, że poszukUją hultajską" w więzieniu. Onegdaj przed sądem okręgowym w mywaczy, która grasowała przez sze-
pracowników do restaura.;jL Na wczorajszej rozprawie Gskarżeni Wadowicach, pod przewodnictwem sę- reg miesięcy na terenie Bielska i Ria-

Chętnych i naiwnych l1i~dy nie brak zeznawali wykrętnie. do winy się nie dziego dr. Zembatego, odbyta się roz- łej, a którą dzięki energji i spryto\\ i ko­
P~n~dze poczęły sypać się, jak l ro- ~~~==~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ misarza Wlosoka, komisarza Herliga 0-

g-u ?bfitości. ponieważ wspóh,,:łaściciele łłagrody dla publl·cf'Jnos' CI· 4-RY POCIAGI z KRAKOWA DO raz kierownika brygady śledczej p. 
prolcktowane2o dandnfl:u pobIerali od 4ł WIEDNIA NA UROCZYSTOSCI .. 00-1 Sniegonia jak również i policji z Białej 
wszystkich kaucie w WYSOkości od 80 zwiedzającej wystawę Foto- SIECZY WIEDEŃSKIEJ", I z pp. komisarzem Powrożniakiem i kle-
•• RII.a •• IIIII ................. II.... grafiki Komitet Obchodu 2S0-lecia "Odsie- rownikiem komisariatu P. P. z Białej p. 

Ch 6 I Kraków, 5 wrleśnia· czy Wiednia", urządzający wycj'eczki Podbrożnym udało się zlikwidować. zali 111 W ostatnich dniach daje się zauwa- do Wiednia, Dostarał się o umożliwienie I Banda ta miała swe kryjówki \V oko'-
UROCZYSTOśCI KU CZCI SOBIEsKIEGO żyć olbrzymi napływ publicz,ności do ltc~estnikom dłuższeg-o pobytu w Wie- licznych lasach, ~dzie swój łup zakopy-

w TENCZYNKU. P tac S tuk' Kk' d' . dmu. wała w ziemi. Jak wielkich kradzieży 
W dniu 10 b. m, w Tenozy.ruk.u odbęd.zie się Ś ~.u 7 zM' Id W ra oWle'Sgl zle mle- W· d K k t l'·' d k l tlIroozy.sty obchód 250-lecba "Odsieczy Wje.dnia". CI ~I~ lę zynarodowy a on foto- YJaz z ra owa cz erema poc ą- I wlaman o ona i świadczy, że po wy-

Na pf'o,gram tei uroczy.sotości zł,otą się: M..e.za ŚW,. grafIkI. gami J 11.astąpi w poniedziałek .. dni~ 11 krYCiu kryJówek zrabowane rzeczy 
de'Hlada <lrgani~acyj spoteczmych c>rlLZ oostOOl'ię- W ubiegłą niedzielę Salon ten zwie- wrzesma bl!1' Po~rót 'L \yled~la \V musiano przewozIć do komlsarjatu sa­
c!e tablicy pa:nicvtkowej n~ domu So;bieskiego. dziło ponad 1500 osób, nie licząc kilku dwuch partJach: pIerwsza odJeżdza w mochodaml cłęiarowemi. 
W Ur'OC~y5ItOŚ~l wezmą uJzI,ał w~zystkie OIl1gllJ!l1- . k b ł h K kpiątek 15 bm nastęnna zaś w niedzie Na· . k ż h . dl' W t zó!lCj'e &polec~ne powiatu W1'arz z przedstalWvde- wyciecze , przy y yc l poza ra 0- . , •. , " - laW1e os ar onyc zaSIe 1: la-
lami władz. wa, Dużą popularnością wśród publicz- lę. dma 1,7 bm. "dyslaw lietnał. Antoni Iietnał. Antoni 

W browaM:e tenczyń.stkim istnieje je&z.c~e ności cieszy się kOnkurs na 4 najlepsze. I· pOCHlfl: - hasło .. Hus~rJa. Od- Klimont, Jan Bojdys, Mieczyslaw Fi­
stara ~osp(Joda, stojąca przy traJkcie kraJkow- obrazy które zwiedzający m0fl:ą wY- łazd z Kr~ko~a o .g-odz. 9-el r~no .. Od- jalkowski wszyscy z Mikuszowic, Fran 
6Ik~m, . któr':ffi cia,ttnęły hufce. S~bie~kiego do brać ~łekszośclą fl:łos6w' Jazd z W1edma dma 17 bm. (.nIedZiela) ciszek Jurek, Józef Dembiesa z Babl'c, 
W'L0lkJ.c-h Pleka,r. Na domu znaidtule SLę bla9W- Z .. d" O godz. 14.02. pow O' . . n d l'lf K b' W'lk 
na tablica z n<lIpisem "Dom Sobieskiego", 'lot6rą a w~lęc1e u z1ału w powszechnem II pocląfl: _ hasło ,.Hetman H. Lu- .' SWlęC1m, ~u o u IC~ Z . I 0-
Z<li&tąq>i obecnie tablica pa.mią~kowa. p:losowamu. będą wymaczane nag-rody bOmirskl" Odjazd. z Kra,kowa o g-odz. w~c. R~dolf Laszczak. z ?tarel ':"SI, po-

przez losowanie. 10-e.l· rano, odJ'azd z W1'ed
'
nl'a 15 bm. wIat. Biała, P.awet NIemiec z Cieszyna, 

Nagrody przedstawiają wartość po- Stan r M I k W Powiatowy komitet L.O.P.P. w Chl'zarnOlwie d 3000 l P b" t (piatek) O g-o'dz. 14.02. .IS aw le czare Z arszawy, ' 
.• OILa,,)'I' roczn;,cy śml'erCl' Ś. p. ~\vl'rki l' W;"ury na . z. oza przy oramI I ar Y- III I h ł Sąd ska I Wf d t li t t 
" IK ~" L...~ 'k ł . f t l POC ąlr - as o "KrólOwa Mary- ~ . ~a. a ys awa e nala . na 
orgllJ!1.iJzuje jednodniOIwą wydeczkę do Cierlicka I u aml o ogr. przeznaczone są do 0- sieńka". Od]' "'zd "J Kr"',I(owa o "'odz. 11 3 lata V,T\ęZlema, Pranciszk Klimonta na 
w drniru 10 b. m. sowania 3 aparaty fotog-raficzne, uftm- .... fJ" '" l 

dowane przez firmy: Kodak, Agfa i rano, odjazd z Wiednia dnia 15 bm. ~ ata więzienia, Franciszka Jurka na 2 
P.RZEDS~AWI~ TEA!RALNE. w Certo. Wystawa otwarta jest codlien- (pifltr'k) o .g'odz. 14·50. I p6ł lat więzienia, Rudolfa Laszczaka 

WOjewćd.z,kl 1rolei)o'W.y k<l1!mtet L.O.P.P. I. nie od !rodz. 10 rano do 5 PODOt. IV poclav. - hasło .. Kara Mustała", na 2 i pół lot więzienia, Antonieg-o Iiet-
K:aJ1rowie uI'Zl\'d~a gośc:mne występy ze.spotu Odiazd z Krakowa \') lrodz. 12-ej w po- nała na półtora roku więzienia. Józefa 
te:i~~l~ifo !ł~~zi~i:;. ,;Śr~~~o;k:'~~j:I, Gb:~I~ ~""'Hnl;~n~ł LIDA" ludnie - odjazd z WiE'dnia dnia 17 bm. Rembiesa na półtora roku wic;zienia. 
fanta.styczna p. l. Szczopańsklel orarz komc<łlJ li (niro 7iela) o g-od7.. 16.08. M ieczysła wa fi ja tkowskiego na rok 
B. Wi:nawera "Poprootu truteń". J' a, ~dn()śn(> 7~r()<:"cnia ,należy kiero- więzie,nia, Rudolfa Kubica na rok. Pa-

PlllJ!1. p~~edlStta/wień: w dniru 6 b. m. w Kf'ze- . l, wac do ",ckrrl:nbt11 K()n11tetl1 \V Kn:łko- wla NIemca na rok. Zuzannc Klimont na 
srowicach; 6 b. m. w T11Zebini 7 b. m. \V Chrza- W Zo\KOPANJ:1\\ . F' 1 1 . Z' k T t I 15 " J 
nOIwie, 8 b, m. w Joaworznie i 9 b. m, w SzcLa- niedaleko Dworca Kolejowego. w zacisznej wie. - n <: \l wlaze urys yczny u· 1111eslecy, ana Bojdysa na 8 mics:c-
kowci, Dochód przez.nruczooy je9t na budowę I ulicy. poleca pokoje słoneczne z utrzymaniem SZPitalna 36. cy wiezienia, oraz utratę praw obr\\'a-
samolotu "Challlcnge'o,wego". ł lub bez PO przystępnych cenach. telskich. 

WYCIECZKA DO CIERLICKA. 



Trochę humoru 
W szkołach zaczęły się już normalne zajęcia. 

W jednej ze szk6ł nauczyciel wyjaśniał uczniom 
znaczenie r6żnych przys'6w. Właśnie zwraca 
się dO' jedne~ z malc6w: 

- Czy możesz mi wyUumaczyć, co oznacza 
przysłowie "ręka rękę myje"?H. 

!Zdrowie robotnika to s arb! Wieści gospodarcze. 
I o STARE STAWKI NA STARE TOWARY. 
W jakich warunkach pracują robotnicy. hutnicy i górnicy?-Mamy z dniem 10 października r. b, wchodzi w 
za mało inspektorów pracyl - W nowowybudowanych fabrykach życie n·owa truryfa ce<Lna. W zwuązku z tern mi­nns.te<rs·two skarbu :z:awia.d()ltn.iło wsz)'\S'tkie urzędy 

me jest lepiej! ceLne, Źle do poobiera się wediug tych prz,E!q)i&ów 
Kwest ja bezrobocia doniosłością swą wali je do dzisieJ'szych wymogów higje- ce1nycil i ~taJWek truryfowych, jakie obowią:z:ujq w dniu, w którym towary :z;osta,ły :z;aldekJarowa-

przesłania inne bolączki świata praco- nicznych. ne do() od.pra'\vy ipOO war'IDkiem jednaJ< u:lSozcze­
wniczego. Warunki, w jakich robotnicy. Ale myli się ten, kto przypuszcza, że nLa nalleż,llIości celnych w ciągu 14 dni po liS la­
pracują, wydają się rzeczą błahą w pO- w nowowybudowanych fabrykach jest leniu pr:z:e;: uru:a,d w d.z.iellJlli'ku . rev;ilZji ce~ej, 
równaniu z brakiem samej pracy A jed·- pod tym względem lepieJ' Pani Krahel- Po up!YWle t~go tetrmallU slo:"uJe. Solę przerpl~~ . : . . . celne 1 etawun taryfQwe, ODOWląz,u,Jące w chwI.h 
nak od tych warunków zalezy meraz ska przytacza na ten temat cIekawy l ui=c:z:e.1lIi.a należ.ności ce.lnych. To zarzą,cLzeni~ 

zdrowie i życie mas robotniczych. charakterystyczny szczegół. Oto pod- milO.. Slkruroo ma również z,astoso()'WalIli do towa-
Inspektorka pracy, pani Krabelska. czas pewnej wizytacji odwiedziła nowo rów pmechorwywamych w 61kbdach wolnocło-

W j~dn~m ze swych art~kulów za.sta- wybudo~aną fa?rykę, potożon~ w pięk wy~ uWaJg.i :!!Ja f~t, iż z,aru:ądzerue to() stamowl 
nawla SIę nad tą sprawą I dochodZI do ne] okolIcy, gdZIe rozcIągała SIę barw- dLa im?olI'te<r6w pooiooających towaory llIa skła­
wni,osku, że na ląka przepasana błękitną wstęgą da.ch pOlWa±.ną SJhratę g<łyż zmuSlZoellli ooi będą 
mamy przedewszystkiem zbyt mało rzeki... ' po 10 paźdtz.1emi:ka pomimo, iż tOWM" jeSJt w kra-

• kt' J k' . . d k b. d···· . JU oddawna, ahć go według nO'\vych ~talWe.k, 
• 1USpe or?w pracy. . . a lez .Je na Ylo. z zl~.ler.le panI sfery gos.pooarc:z:e podjęły na terenie milO.. 51ka<r-

W kazdym zakładzIe odbywa Się raz na inspektorkI, gdy zauw~zyła, lZ okna fa- bu ilO.terwen-cje mn.iJerz,aryące do złagorhenia tego 
trzy lata wizytacja inspektora pracy!... bryki miały pl1Zo~i&u i clenia lDf':"rur~w, .które przybyły d,o 
Jest to oczywiście nazbyt rzadka wizy- do połowy matowe szyby kra,u przed 10 paźdzler.n'iJka JeSJzcz.e według sta< 
ta, ale obarczony nadmierną ilością pra tak, iż z wnętrza fabryki widok na pięk rych lSItaJwek. 

_ TO' przysłowie oznacza, że •• , że ... obie rę- cy in~pektor nie może podołać swym I ną okolicę był zupełnie zamknięty... SZWEDZKIE TOWARZYSTWO GUMOWE 
ce są brudne! obOWIązkom. Ody zwróciła się w tej sprawie do za- ZAKUPUJE FABRYKĘ DUŃSKĄ· 

•• Nieraz już pisano o tern w jak nędz- rządzającego fabry. ką, usłyszała w od- Jedn.(l z natj'W'ięk&~ych SZlW0d.zJkioch lorwa-• h h l"Zystw ilumowych "HellSingborglS GllmmifahrllklS 

A ucze6 na to: . 

Koks spotyka swegO' przyjaciela Boksa: nyc warunkac pracują robotnicy powiedzi, że umyślnie wstawiono mato- AkV.e!:J,ol1ll(' 2l8.tkupilo oota,tnio wiel,lcl.e :z:akł.ady 
_ Wyobraź sobie - powLada Koks - co to W fabrykach, hutach i Iwpalniach. we szyby, bo "widok z okna jest nazbyt Kronberg k·oło E1si1llOO'e w Danji. C~lIla kupna 

znaczy mieć w życiu kawałek szczęścia ... Przy- Brak tam najelementarniejszych wygód ladny" i fabrytki, która oetaJLnllO by~a urueruch om i 0111 a , 
pominasz BObie te.łl parasol, kt6ry pożyczyłem najprostszych i wcale niekosztownych mógłby odrywać robotników od pracy ... "ięga miljooa kor.OOl. UruchOiJ!lienqoe fabryki, po pmebudowie i jlll/Slta,!;;Lcji IbO<W}'ch maszyn do wy-
od ciebie przed ty~dDiem, kiedy padał ulewny urządzeń, których obecność mogłaby W innych przedsiębiorstwach, iak pobu obuJwi,a gUJ!llJ()IW~O, SipOOzie.wa,ne jest na 
deszcz?'H si.ę przyczynić do znacznego podnisie- naprzykład w fabryce chemicznej, ro- wiJos.nę, 

mm stało?... botmczych. mi kwasami, nie posiadali żadnej oslony Giełda zbożowa. 
- Owszem, przypominam sobiem Co się z ma ~tanu zdrowotnego wśród rzesz ro-, botnicy, mający do czynienia ze żrące-

- Zostawiłem go w pociągu... Na zarzuty w tym względzie odpo- na rękach, wskutek czego pozbawieni Na d.zisie;sz.em zebra.niu giekly zbożowo-lo· 
- I to się nazywa u ciebie szczęście?. wiada się zazwyczaj, że przecie zostali zupełnie paznokci... ~\"arolWe.j w Wal'sz.awie ogólny obrót wyn'ósł 
_ A CO? ... Przecie to mógł być m61 parasol? nie można wymagać Fakty te wydają się nieprawc1opodob 2.688 tOOl, w obem żyta 1.022 tony. Not,olwano za 

.*$ od przemysłowców, aby przerabiali w ne, ale ponieważ są prawdziwe. więc 100 kg. parytet wa~on - W.a:nszawa w hrundlu 
Pan Roman udał się na baL Na balu po- obecnych czasacl f b l" d t t b d" t T hurto<wym, ła,duruka.ch 'W'~CJIWY'Ch: żyto stan-. 1 a ry CI I os oso wy- em ar ZleJ smu ne... en. dard r-my 13.5()-13.S5, ps.zenloa jcdnoJilta 21-

tnał PewD.II zgrabną, miłą tancereczkę. Razem 21.5() p5l~en~ca :z:bi.eram.a 20.50--21, owiw jedn.o-
spożYł kolację. Po kO'lacji razem wyszli na u· Bi- ł a n s_ Ba n k u Pol sk I-ego liJly 13-14, o~vie.s zbi.eramy 12.50--13, ięczmień 
Ucę. Na rogu zatrzymali ·się. Pan Roman przy- "'_ na ka.s'zę 14-15, gro-ch polny :z: woot>kiem 22-24, 
wołał taks6wkę i powiada dQ swef towarzyszki: I g1'Odl Yrotonia z wo!1koom 24-26, rzepa,k zimo-

N 
• ___ l. ' --- dl!llO'::WAJII.::ro;;. ... --ek ci" _;; wy 37-39, rz;~itk zimo'\vy ~, me,.ka ps.zoo-

- o, AV\;U1I.IIle, teraz pojedziemy dO' mnie, -''IWJ m", &z."'-'4(..~ ..... .al Q -.r .,~erp O. na luksusowa nowa 38-43, mąka psze'IJ.ua j!a,tu-
prawda?... Warsza1t'a. S wrzes·nl·a. . b' ń b k ó k ne.k I-szy nowa 35--38, mĄ.I'a ""'-zenna "a,t. II-gi 

>V Zmian, ole!; an not w zwię szył się o q.n. ,,- " 

- Jakto?I ... - oburzyła. się. - Co pan 80- W ostatniej dekadzie sierpnia r. b. 248 '1' • t h d 1 004 '1 luksusowa 32-35, mąka p&em.na gar!. 3-d ,po-
bie myśli?IH. ~y pan sądzi, że Ja jestem "ta- . mI J. ZIO yc, o. mI j. zł. śledm.ia" . nOlWa 18-23, mąka żytnia pytlowa, 
k zapas zlota powiększył się o 81,8 tys. Wobec wzrostu łącznej sumy biletów 24--25, 61tkowa i rolZowa 18-19, otręby ps:z:enme 

a"1... zł. i wynosił 473,0 milj. zl., natomiast w obiegu i natychmiast płatnych zobo- .szale 9,50-10, o<Łręby pszenne śred.n~e 9.50-10, 
- Co znaczy "taka"? ... Czy ja co§ m6wiłem stan pI'enl'ędzy zagranl'cznych l' dewI'z ob . , k' • otreby żytm.ie 7.50~8, kuchy lniame 17.(}O-17.50, wlązan, po rycIe ziotem nieznacznie 

o płaceniu ?... niżył się O 1,4 milj. zł. do sumy 75.1 obniżyło się i wynosi 44.28 proc. wobec ~~ch1~.~~ko:~k 1~~, kuchy słoneczn 'ko-

______ BElEm_m_S_ mili. zł. Portfel wekslowy powiększył 44.76 proc. w poprzedniej dekadzie. 
"APTEKA WARSZAWSKA" Mra Kwiatkow- się o 30.5 mili. zł. do 648.1 mili. zł., a czyli o 14.28 ponad normę statutową. 
s.k!ego Władysława lYI'zeniesiona do domu przy stan pożyczek zastawowych - o 4,3 
A1eji 29-gQ Listopada 17. Wydaje leki na re- milj. zł. do 103,3 milJ'. zł.', suma zdys­
cepty prywatne. kolei. Kasy ChO'l'ych i W S. 

~9~. efC. 6 kontowanych biletówskar15ówych 

------
20 st '!S i e n s ~ło P."t ęło WYTWORNIA firanek filetowych. hridżowvch 

Q!J ~ ij t sprzooaje ta.nio również detalicznie. Ul\!;( w 
splatach. Kraków. Jasna 8. Hl 

d U"'"'W '~NIAM b' k . Ż~_I, K Ch zt.miejszyla się o 3.9 milj. zł. I.' w yr,1O sl 
!~u.. J\.L zgu lona Sla """"ę asy 0- 458 '1'. Z l k' 1;,. .• nnch. Kraków. Włosik Józef. . 6 • mI]. ZI. - apas po s ICu monet 

na torze wyścigowym w Badenie 
GlI\'\NAZ.JALNE, szkolne nowe przcpisowc od-

Wiederl. 5 \vrześnia. 
srebrnych i bilonu zmniejszył się o 11 

UNIEW AŻNIAM zgubiona ksiażooz,ke Kasy Cho- milj zl - do 379 mil]' zł 
(t) Na torze wyścigowym w 13ade­

nie wybuchł wczoiaj groźny pożar. 
Ogień powstał w jednej ze' stajen i 
przerzucił się sz\.-bko na inne zabudo­
wania· Mimo usilnej akcji rah.lllk,owei, 
około 20-u staje:1 i pewna ilość koni 
padło pastwą płomie,1i. Straty Sl1 oi­
brzymie, prZ\,Clvny pożaru nie udałe 

znaki. czapki. tarcze haftowane naitanici: p-a· 
cownia haftów. CENSOR, Krakó\\'. ~zcwska 18 

rY1ch. Kraków, Duszy.k AntOlI1L 6' '. .' ". 
PozYCJe "Inne aktywa" I "inne pa-

UNIEW AŻNIAM zgru,b!?na .książOO'Lkę Kasy Cho- sywa" uległy zmniejszeniu, pierwsza o 
~ych:.. K~~ów. Turecki Piotr. 6 7,1 milj. złotych do 148,9 miU. zł., druga 
UNIEWAŻNIAM zg1Ubion-a kslażccz.ke Kasy Cho- O 121.7 tys. zł. do 311,5 milJ. zł. 

LEICARZ do zdjeć i pracowIli poszt1k:wanr. 
Z~doszenia do Administracji .. Expressu". KT~­
ków. pod .. El11iPe". 6 

rych, Kraków, ChehJa AlIIlla. 6 Natychmiast płatne zobowiązania ob 
UNlEW AżNIAM zlt'llbiooa książeczkę Ka~y Cho- niżyly się o 13.2 milj. zl. do 163.9 milj. 
rych. Kraków, Danie·c Franciszek. 6 złotych. W wyniku wyżej omówionych się ustalić. 

OZWO• c· na m z· yc'I •. " 167) ROZDZIAŁ DZIEWIfĆDZIESIATY. jacyś starsi państwo zjawI!! Się \V mic­Prezent WdOWI-ego grosz~ szkaniu chorej wdowy i za1)l'ali ją z 
" u sobą. Raiecka dorozumie\v:l.!a si~, że 
p . Istnieje sila wyżsla, która (aczkol- wido'cznie rodzina zmari ego ;\1 i Ic z V 1'1-

oWleśe sensacylno-społeczna. Napisał Andrzej Zański wiek poz.ornie zapomina o nas nieied- skiego zaopiekowała się jego żnnc\ i 
'Yy~zperała W!ęc _ w zakamat1kJach I ryby się nią za(jpiekował, gdy zła cho- nokratnie) wynagradza nas wreszcie I dzieckiem. 

pamIęCI adres Jellinsklego, poczem po- roba 'lwaliła ją z n6~. za każdy nasz dobry uczynelk. Tak też było w istocie. 
prosiła sąsiad!kę, ażeby zechciała go Nikogo? Halina Rajecka zaopiekowała się Starych Milczvflskicl1 d'Jtkł\'1! \\' 
S'prowa:ct:lić do jej łoża. Doktór zastanowił się: a jednak tak ongiś biedną wdową Milczyńską. Zro- międzyczasie straszliwy cios: U'lO 

D?,'1e godziny. )>o!,em zjawił się w źle nie iest. Znajdzie si~ jeszcze ktoś biła .to zU1?ełnie bezinteresownie. nigdy ~marl iC~ ~rugi syn - jed~-il,l ])0'_ ie_ha 
pokoJU d~6r !ehnskI. kto zaopiekuje się chorą. bOWIem me PrLypuszczała, ażeby z tej Ich staroscI. Tak \vięc zostali 3a11li· 

Prz~Ita~ Sl.ę .serdecZ'nie. poczem I Wkrótce potem Halina Raje::ka prze- swoJeJ filalJ1ltropji wyciągnąć potem ja- I cóż im przyszło z 11laj,6m. skore 
z.badał lą troskhwIe. wieziona została, dzięki staraniom dok- kieś doraź,ne korzyści. nie było ni:kogo z kimby RO mogli dl ie-

Ody skończył, H3!Una spojrzała mu ł tora Jelińskiego, do slpitala, gdZie Jednakże wdowi grosz Haliny nie I lić? 
prosto w oczy: . zajęto się nią 'l całą lJieczołowitością. wyrzucany został na marne. W mo- Sędziwa para snuta się P05G!1':;L' pc' 

_ Jestem bardzo ciężko chora? nle Po paru dniach iJrzvsz:v grypa i menci~e, w którym najmniej się tego wielkie:n ,mieszkaniu, niby d \V.1 trv;?;i-
prawdaż doktorze? .. Chyba, zapalenie komplikacje op[ucneJ. Jeszcze trochę a spodZIewała, powrócił do niej z tysiąc- czne cleme. 
pluc? ~~S'Lę mi powiedzicć szczerze chorej pozwG\!mo opukić szpital. krotnem procentem. Czasem ona 
I talk mI mew,rele zależy na życiu! Halina myślata bez radości o tern Przypomnijmy sobie historję Mil- otwartą szufladą 

DOIktór Jelifl:sli<:i, stojąc przy lampie, że trzeba bę:lzie pnrzucić wkrótce gO~ czyńskiej. niej jakieś drobne 

przykJękafa orzec! 
szafy i Wyc;:!:::aia z 
dziecinne SI!K!enc..:z-

spogląda,ł ~lu~o mi: tJe:mo~etr. . ścinne n:u.rv i pÓjść na lInw.! tułaczkę Jak wiadomo, wyszła ona przed ki i drobiazgi. 
Trz~dzH~Ś'CI dzIeWIęć I pół stopma Dobne Je] tu iJylo i spokojnie- A jakie dziesięcioma laty 'ta młode~o akademi- - Te buciki sprawi1am R011luSI wi. 

go rączIkń! - konstantowal machinalnie. jeszcze niespodzlallki czekaj~ j'l wprzy ka, syna zamożnych lkiamienicznikÓw. gdy miał dwa latka i wvjeżdżai ;:Jf)",'Z 

Usłyszawszy skar~ę w słowach szłości? Rodzice jego, nie mo~ąc i nie chcctc p!erwszv na wieś!. Jak śm'c'l', '.~ \\' 
dziewczY\lllY, zwrócił się ku niej z Kiedy więc doktór Jeliński przyhył zg?dzi~ si~ na małżelIstwo Wll3.. wy- nIch dreptał: .. JakI był rozkoszno, .... 
ojcowskim akcentem w glosie: po nią, ażeby ją odwieźć ze sZ:.Jlt ala , dZIedZIczylI go. Młody ezłnwiek nje - A to sWleca - ~rzebata S'2;-Q ,'l-

_ TyLko be'l eg>Zalta~ji i romamtyz- nie dostrzegł w oczcah rekonwaloeS'cnt- załamal iedna,k rąk i wziął się energi- ~a w d~lszym Clą~U w ws])om ' :":~i't-:i1 
mu!. .. Kaź.da młoda kobieta. jeżeli tylko \ki zbY1tmiego entuliazmu. cznie do pracy, lekcjami utrzvmując l w szafIe - z 'kt6rą bracisze\ i -:: ..... f) 

zachoruję, odrazu Imaginuję sobj'e, że - I znowu mnie czekają głód, nę- siebie, żonę i córeczkę Irenę· pr~yst7·pował do pi'er\\'szej 1\ "i , '''':ii 
muSi umrzeć ... Ma pani pcprosru bar- dza i zawody - skarżyła się przed Lecz się Jego wystrzępiły się w nie- swlęteJ .... A ~o je~o. stary l kaP t:.'ISZ " '\ 
dzo wysoką temperaturę.-. Skutki gry- lekarzem. dłu~im czasie i młody Milczvński zmarł to ?,.as zohli9rsl~l. 1 oc1zna,\a ;,b nl1lJn 
py i drobne komplikaCje opłucne!.· Pa- Ten jednak, objąwszy ją przyjaźnie na ~ruźlicę. Leg]! Akade~lckle,l. A tamte ~.n' \"i l 

.... 

rę dni wy~ody i odpc..:zynku, a wróci ramieniem uśmiechnął się: Wdowa czas jakiś wakzyła z iosem . Tak smuclt~ SIę ~tar~ ... Mllatv ~()-
pani do nonny! - Niech pani nie będzie pesymistką ażeby utrzymać się na fali donóki zła dZIllY. a ona me CZUJ~C JUŻ l<obi: 1:)'· 

_ WYRody? - szepnęł3. z lekk~ Znalazłem dla pani zajęcie ... i to dobre I choroba nie zwaliła ją z nóg. . czał~ przed sanl·tuarlum najdro~'sz'i'ch 
ironją Halin". Łajęcie! Wówczas to .. odkryła" iŁ, tIalina i pamlatek po tych. kto~zv Q(l.cs'l1 

Jeli(lski nie pytał o '1łc więcej. Po- - Naprawdę? - rozpromienila się zaopiekowała się nicl . całą - gor<,\c0.śch .. I łzy spłv",ałv po .lej z\\'lotcl.ah' ,: h, 
wiódł okiem dokoła. W .iednej chwili dziewczyna. - Czy wolino wiedbieć swego bogate~o serca. . , p!zeoranych zmarSi:·;,:kaml policzbch. 
rozumiał \\ szystk~... . g-dzie? . _ Wtrąco11a do więzienia przez i:1try-

lzdeJJka. w które.i mies~k(l nosi śla- - Zaraz SIę pam przekona - od- ~e hrabianki Srawuc'kiei. na jakiś czas (Da Iszy ~iąg jutro) r 
dy ostatniej nędzy. Piec 5es[ zimny, parł tajemniczo. J~lińs.ki, siadając z nią straciła Halina z oczu swoją protego-
sprzęty ostatnie_ I niema nikogo, któ- razem do dorozkl. waną. Dowiedziała się tylko tyle, it I 



STRESZCZENIE POCZA TKU POWIESCL 

Ela Robertson. pIękna wolty1erka I Rex 
słynny akrobata, przygotowują sIę w wo­
zie cyrkowYIll do wYstępu. 

Po występie Eli, na arenę wpadł lek­
kIm, sprętystym krokiem Rex. Akrabata 
zawisł na kotwicy pod kopulą cyrku. 

Młodzieniec "ze SZTamI!," .-,n magnata 
lśą6lkiego. Edmund Stmiecla, odwiedza z; 
Elą rannego akrobatę w szpitalu, ~d.zie wol­
tyterka przekonywuje go o swej miłości. 

Tymczasem do Stanieckiego zwróciła sIę 
dawna Jego f)fzyjaciółka. Rega Szybska, 

córka bogatego l)T'Ze!nyslowca. 
Ojciec namaWDa Edmunda, aby ZeTwał 

z cyrkówkI!, i ożenił ,się z Regą Szybs.ką, 
gdyż to mu ject potrzebne do lego :nŁerIl66w. 

Edmund Staniecki naletał do komitetu 
hOllorowego. urządzającego wielki konkurs 
pięknoścI na calą Polskę. 

Re.ga Szybskia stan. się 00 uzyskanie 
pi-erwszej nagrody na kookursie piękności. 
ullczmy footGgra.f wysyła za pośredn:i~twem 
zakładu fotJograflczneg.o • ..Aida" fot()~afię 
Eli rownie! na ów konkurs. Zdjęci!.' to do­
konane z:a.tało w czasie, !dy Ela po opu­
II%CZeIDu pałacu błąkała 19ię pi) ulicach 

Ela u2yskule pIerwszą nagrode pod wa­
nmkiem, te oczyści sic z zarzutu zamordo­
wania StanieckIego. 

Następnego dnia Ela spotyka sle ze 
sprzymIerzeńcem Regl. Lewadskim. w gabi­
necie re.stauracll "Trocadero". Lewańskl 
vr.zy:rze.ka, te pomołe jel w uzyskanIu 
szybkiej rełtabnltacjl. 

Podczas szamQtanla sle rozlega sle strzał 
1 LejVadskl pada martwy na ziemię. 

ztlaaa llię do niej retyser RaJ.i.oki, pro_ 
poaując jll} wi~1ką rolę w filmie. 

Ela llT'ZyJmuje tę J)I'opozycję. Ralickl 
namawia Ele aby z nim wyjechała zagrani­
ce, gdzie uczyni z niej wielką gwiazde in­
mowa. 

Stega udaje sle do Rallcklego, by szcze­
rze z nim pomówić 

W czasie tej Wizyty Stęga znajdUje w 
albumIe fotografie Eli zadedykowana Ra1!c­
kiemu. Stega rozgoryczony ucieka. 

Tymczasem Ba decyduje się wYjść za­
mąż za Stege i mówi o tern Ralickiemu. 

Po powrocie do hotelu znajduje jednak 
pożegnalny list Stegi, który pisze. że OllU­
szcza ją na zawsze. nie podając jednak 
pOWodu tet naglej rozlakl 

Bla Jest zrozpaczona. gdy t sŁało się to 
po udzieleniu odmownei odvowiedzi Ralk­
kiemu. Obecnie wiec z-mienia zdanie o wY­
leżdta z Ralicm do Wiednia. 

Tam zostaje aresztowana POd zarzutem 
skradzenia przed trzema laty brylantów, 
należących do księcia Pieczorskiego. 

RaJli.dkJi dowiaduje llię przypadkiem, te 

k&iążę Piecwrski bawi w Wiedniu j przebv­
wa w tym samym hot~Ju .. Tivoh". Reżyser 
udaje się więC' niezwłocznie do niego. by 
książę zaświadczył', te Ela nie ma nic wspól_ 
nego z kraooeb, jego brylantów. 

Ku zdumieniu iednak Ralickiego ksią1ę 
!ltw~erd.z.a w gabinemie komisarza, że Ela 
je.st właśnie ową Emmą Schneider. która 
skradła mu brylanty. 

Gdy .Ela opuszcza Hotel .,Lux'· spostrze­
ga na korytarzu człowieka w masce Ten 
sam tajemniczy nieznajomy angażuje się do 
teatru .. 01impja~. Znany literat Renner ma 
przybyć do wytwórni .• Urania". O ,"ister 
X-i e donoszą dziennikI sensac. ~zczcg6łv. 

Renner odwiedza wytwórnie .. Urania". 
Podczas rozmowy z nim Ela zauważa. że 
literat ma zabandażowany wskazują.:y pa­
lec u prawej reki. 

Ambasador meksykański w Wiedniu ukry­
wa w skarbcu w swym pałacu kolle perło­
wą o miljonowej wartości. 

Mi,mo ścisłego nadz.oru. tajemniczy wła­
mywa.cz, ucharakteryzowany ja.ko ambasa­
dOT, kra.dni'l perły. Nruzaiutrz, na wezwanie 
przez telefon zwraca je wśród tysiącznych 
niebezpicczeńBtwo 

M;&ter X. demaskuje WaJde.na jako oszu­
sta i dopo'maj!a do are6Ltowa.nia • Mokrego 
Rudolfa" . 

Z rozkazu n;eznai::>mej przez telefon. 
Mister X zakrada sie do mieszkanIa miss 
Alicji Denver. córki posła angrelsklego. -

Miss Alicia chwyta go na goracym uczyn 
ku. 

Tajemnicza nieznaj'oma skłania Rennera. 
by zos-tawił pudel:'ko z pierścieniem miss 
Alicji w sklepie jubi:lel"SlkillD. Po rozmowie 
z niez.najomoq Renner przekonywa się, te 
jest połączony z kom. Martinem. 

Mister X dostaje się do mieszkania swego 
kolegi Sruica. sb,d zamierza przedo5ta~ sle 
do don:u lord? We1llrgtona, bv mu zwrócit 
skradziona kc,lekcje monet. 

W domu lorda wybucha pożar właśnie 
w chwili, gdy jest w nim mister X. Boha­
terski włamywacz ratuj życie kilku miesz­
kańcom Sam hś, ranny. mdleje na progu 

mieszkania Szulca 
Po przyjściu do zdro·w:ia Renner :r:doby­

wa od przemysłowca HoJta 25 tysięcy do­
larów dla domu podnutk6\l'. i dru):!ie tyle 
ala Ann6'tron)!a, byłego wspólnika 1 ofiaty 
Holta. Jedno z pism na.zyWa Mister lku 
przestępcą· 

Ela opuszcza Wiedeń: wraca do War­
SUwY. Alicja również wyjeżdża. Ela \\'yjet­
dża na wieś do maiątku właścidela cyrkl\l 
"Guliwer". Tam dostaje wezwanie 0<1 sę­
dziego śledczego w Warszawie. SędzIa bada 
B1~ na żądanie policji wiedeftskiej. 

Nagle mlpełnie ka.jaŚiIliało światło w I nóg, obutych w pantofle domowe Jed-
jednym z pokoi. , na zapałka zgasła. Gdy zapłon~ht druga, 

JCllk hiIpno,tyzer próbował R~nner wło RE'<nner nahrał pewnuści, ż~ schodlzi ko­
żyć całą swą wolę w spojrzenie, które bieta. Zapał,ka 1iła się słabo i po chwili 
słał ku temu oknu. . zgasła. Stali teraz od siehi,c oc1,1egli o ca 

Ale po chwHi światło z.gasło. I łą wy&okość półpiętTa. W całym domu 
prnowała głucha cj~za. Słychać było do 

MiJSter Iks był zrezygnowany. Nie u- biegające skądś chrapanie. CIHilpan,ie 
dało się. Rychło jednak przekonał się, ł bł' d l . ' . t ś . tł PO& ę ia o jeszcze ci6zę I -o <umentowa 
ze sprawa me. pe~ ~zegrana. wla ~ ło, że °jest teraz noc i że całe miaslto 
zga'sł? ~ .11ł;mple gomeą p-o, t~ by za. chWl tak samo mocno chmp<le JUk ÓVI ktoś,-
lę zalasmec słabem, przycmlOnem Jarz,e- I " ,t a . I:Inra 'ńcll' eńo . ł . l .... SpląC) er z snem -y W!'", lW 'oS • 
mem w ma ej a1l!ip'ce, na1pewmeq umIesz I 
cz,one,j na biurku lub na nocnym sŁoli- Renner nie decydowa łsię na 0lCZ'Y" 

ku. \ l1ienie ptieirws 7 f.>go kroku. Yostnć nil trór-
I potem ~tała się rzecz dzi'Wlla. Ren- ,-yeh st01Dll-iach pOl'UJSzyła się. Po omac­

ner Sipostrze,gł, ż,e promień śW'!atła, słaby ku schodziła na dlół, D7.iewczyna przy­
i rO'l'lP'roszony, wydobywający sie z lamp I stanęła p,OItem i Reonne,r ku swemu prze­
ki, stał się jakbv moooiejszv. Dostrzegł I rażeniu i zdlttmieruiJu usłyszał wyraźny je; 
słabe kontłury sylwetki ludzkiej. Tak, bY! SZ!?1I),t: 
ła to niewątpliwie kobieta. Jahleś ręce , - MisIter Iks! ... Mi'Sltp.r I,ks!... 
których olbrzymi ci.eń padał na przeciw Relllner walczył z sobą. Jeśli się 0-

legły mur kamienicy, ujęły powoli głębo l, dez.vrip ~oże nrzypłacić wolrlośdą. 
ki, st-ożkowy abażwr, spoczywający na - Mlster Iks, nier:h s'i ę pa mnie nie 
lampie. Światło stało się nagle ostre i lelca. Je51tem Aniela BlochóWll1.a. CZeika­
jaskrawe i zalało. białością cały pokój. ,o łam na pana. Czy pattl zechce mi pom:}c.? 

Po chwili światło zbliżyło się do ·ok· - TaJ~, - o;dparł ~ze1J'te~, v: kto-
na i nadło białą smugę na asfalt po,dwó. rym było zaledWIe leklkte tchnIenie. 
na. ReIlJIler w ostat!l1iej chw~li odsk.o- I - Wiedziałam, że mi prun nlie odmó­
czyI. Ozuł się jak w promie!l1iach renek- i wio Nie wychodziłam z domu przez dwa 
Lora. l dni, sądząc, że pan będzie chciał się do· 

Teraz już był pe'wien. To Alicja Blo- I wied"icć szc.zegółów, że nie byłam dość 
chówna, niewiadomo. dlacZiego, szukała l wyraź;na w.te~y. Nie wiem, kto pan jest, 
c~egoś w sv:vm pok?Ju, albo też star~ła 'I ale Wl,cm, ze Jest pan szlu-chetny. 
Silę zobaczyc, czy TIllema ko,go na dale- - Czy mam odebrać pienią.dz.e od 
Gzińcu. Ponder,a? 

R~nner pobiegł ~u tyLnej ~latce scho: - T~k, właśnie chod'zi o bo, by je o-
dowe1: W~zedł na p!erwSlze p1ę,tro, Skra clebrać, ale nde zabrać ... Są w salonj~. w 
d~ł Silę cloho, klI'O,}~lean, którelgo n~kt,by ga·l5lotce. To są nie jego pIeniądze. Nie­
me 'llSłvsz,ał. . : ma itUll1ego SiPosobu. T ettI człowiek chce 

Nagle u .l!óry skl'\Zypnęły drzwi. Ktoś nas zrujnować. 
zapaLi~ 'Zrupałkę. ~eI!1Jt1'~r przywarł ca-I A~l,iela BlochóWl!la staJa ieszc~ pl'lZez 
łem ?Iałem dl() śCIany 1 czekał. Co teraz, chwI'lę na s,chodach. Było tak C~('h9, że 
będzIe? . . . .1 słYSlzała bk.ie właroe&o serca, ale':J nie 

Od gory dały &tę słYlSzeć Cl!che krokI usłys:zała, kiedy W)'ISzeldł Mister Lks. 

Rozdział sto czterdziesty sródmy 

Rozdział sto czterdziesty szósty Tragedja W brzydk~m domu 
d lill'h Dom. ;V ktÓry!ll ~ieszkał Ponder, drzwi wYiścioowych.W tej samei ~h\Vi­
O~_ ?ył prawIe. ~ówll1e mesym~atyC'zny ja.k li jak uderzenie biczem odczul 'Jstry 

Jego .właścIcIel. By~y w. nm wszelkIe SłlOP światła elekltrycznego, p:1dnjąC'y 
Przez dwa dni Renner wadozył z s()- Był taik zadoV/OIlony z tej myśli, że cechy z~ego smruku l tam ego gustu do- mu W Oczy. . 

bą i nie m6gł się zde<:)l1dować na to, by wbrew swym zwyczajom, zatrzymał prze robkIewI~zów. I?0!l1 był przel~c1(lw!1Y - Nie jestem i nie byłem dowk­
'Pójść za głosem ĘIochówny, Wtóra miała !eż.dżającą taksówkę i zamiMt, jak zwy ozdobamI, obl~pl?ny sztuk<:terJą nle- rzający. Urządzenie alanl10we kolo ga-
do niego tak dziwną prośbę. Czy dobrze kle podejść, zajechał autem ?rzed sam zwyk.1e "bogatą I b~rdbO rrzydką. blotki działało bel zarzutu. 
ją rozumi:ał? Czy można było przy:pusz- dom. Miał się do t~o cbomu włamać po Mlst~r X był tel nocy d'os.konale Mister X cofnął się o krok· Znalazł 
czać, by tej clriwnej daiewozynie zaleta-I to tylko, by v.-yiść z łl\.liP0Dl pewności. _ uSpo~oblOny. Ody ot'-7Ierał ~łówne się ~oło drzwi, zasłonięt}"Ch kotarą z 
ło na włamaniu do domu Pondera ? - Szedł po 00, by otrzymać ro,:tkaa:. drZWI, prow.ad~ące ąo mleszkama ~on-, frendzlami. Ponder w długim szlafrolku, 
Wszystko przemawiało za tern, te tak Dya-eik,tor Bloch mJiegzlkał w zW)'lkłym dtera, cz~! SIę. Jak Wirtuoz, .dotYkaJący W pantoflach na bosych no~ach, krzyk-
jest istotnie. d' k' tk'ch . lk' h S ru~ Sl\.rzY'PI'ec. Bvt mistrzem w nął swym s,tarczym grosem: 

T .. R ł omu, w Ja I~ we WSZ)'lS. L W.1el· IC swoim fachu i ta świ~domość naper-
rZeClej nocy ennar poczt!! , że ustę miastach mie~z:ka tysiące le.."ie'; u, .... osa- . t t' h '1'" d ' . - Stać, bo strzelam! - Lufa duże-

. Z '.' ł . M'st Ik P - 1- J ł" ma a go W ej C WII ra OSCIC\· l l l . k d 
p~Je. .ł'c~~:l ci: d'w p eJ: 's,. 0- żondy~hł lu

d
dzi,. Do klaiJlci ~hodowei pro-, Jak dziwnie łatwo wszystko prze- g? r~woł weru ~na az a Się o rok o 

s anowl. ~J o~u on era ~ za- wa Zl y rzwI W1Prost z Ull~cy. K.latk~ by szlo ... Oto znajdował się już I}bok owe' PiersI w amy~acla. . . 
brać plenilądze, o Wtorych wspommał,a, ła szerOlka wysłana chodntiem i lśn<ąca blO'tk' któ . ; • A . J Rzecz dZlala Się w przed1JokoJu 
Aniela. Przebrał się i po ciemnych uH- od boazerii i marmuru. 'I fa O t;l °rk re~ rSPQmlllata mUł . ~Ie- niedaleko drzwi wyjściowY'ch. ' 
cRch, ch~kiem ruszył na przedmieście. Dom w którym są dn-oŻlsze i w,i<>ks7.e I mae' k ate O adml~ ak'Zl WY y ~uPle !JkIe za- Pantder zbliżył rewolwer tuż do 
W .H ,_,o ~-- . d d . ' . ..... ; go ro zaJu uczy me )fa owa- . . . t X ys,ze'll'1 zupem'le SIo<W10WCZy 1 Z ecy 0- mlesZlkanla - pomyślał Renn0r. O na ś 'e .. Al d" bł' . pIerSI mis e'r -sa. 
wany. Tak jest, nie będzie się Zoa5tana- . . dze? WI Cle. e ~ zIe y y plemą- - Ruszaj 'Illaprzód, muszę spraw-
wIał i dostarczy pieniędzy dziewczynie. ReIliIlerowI wyS't~t'Cz.yło sp~Jrz~ć na !a . .. . dzić, czy pam wziął pieniądze. Ręce do 

Im bliżej był celu, tern bardziej po- sadę domu, by. WIedzIał, w jaka .s:pvsob I. Niewątpliwie Ponde~ ~krY'r Je W I?;óry! I up-rzedzam, że przy najlepszej 
częła mu się wydawać, że iedn,ak kro- otworzy.ć ~rzWl. Znał te UlJ~, były I Jedny~ z wazonów .. ~toJącyt,;h w szaf- próbie uciecziki - strzelam. 
czy fałszywą drogą. Przecież nie można ,~szyst1ne Jedn~kowe. Po chW1~li stąpał I ce. Mister X zrupalil lampkę elektryc~- Po grymasie na bezzębnych ustach 

P,omyśleć by córka dyrelktora Blocha c1cho po chodmkach. ną. Jeden tyllko. prz,e.dmlot .n~da~'al.slę starca i po je~w złych oculch mister 
• ' • o Kt' . ł b ć k" A' li BI I do ukrycia w mm wIęks'leJ 110~CI me- X . k' .. . .. człowLeka powszechme s'zanawanego, ory mog y po, OJ ntte 0- niędzy Bvła to kO~'1:town:l wywmos ował, że Istotnie moz.e Się 

kie.rownika jednego z większych ban- chćwny? A może ob:rał złą drogę i na- kie' o ~rc '1 n ~d b' • w'kza .z rs~ spodziewać kuli. 
ków wiedeńsk~ch, mogła go s,kłonić do raż~ się na przejście. przez. ~ał,,: mie.Slz- 1k!U1~sito~:j ~~bot~ O ilona.:hert%~~a~~i Znaleźli się w pokoju, który Ponder 
k,radzieży1... ktb~? .Z~kle pokOje pauHmSlkie są w przechylającemi się nad brze'giem wa2 nazywa! saIonem Przy świetle jakie 
Krok Rettll!1era, ZIDlierz~jącego w str~n.ę ~ ę 1 .mlesz ań.. ,zy. t~ra~ 'zalato OOkói,. mister X przekonał 
domu s.ta'I".ca staw:,ł SIę coraz wolTI1!,~t . M.iJSIt.~r I~s czuł SIę t'!lI~ pe~y I ~- "Teraz rozumiem, dlaczego te che- sle .. ze był w salom~ ?kro'pnoś~i. Jakieś 
szy. JtUZ me chodz~ło mu o to, czy weqsć kOJny, ze me zawahał S<1ę antt przez rubiny są takie -zadowolone _ pomy- kaplace złotem lmltaCJe naJrozmait­
mów na drl:ogę nieibezpieczeństw. ~a chwilę· ~yszedJł te~i s~memi d~zwiami, ślal ńie bez triumfu ~ister X. Jest się szyC~ stylów jakiś nielwykty kompl~t 
sprawa był 1ł;~ecydlowana, ale .lękał SIę ~rzez kto~e w~zeał 1 skIerował SIę. na u- l na co patrżeć. Tyle pieniędzy .. :' mebh, w. Iktórych oparcia i siedzenia 
że może własme przez właman~e do do- l~cę· Drugle pIętro fronrt. WSzvsbk'le ok-I I po chwili W jegoo J-ieszeni znalazła przypommały ksztattem muszle... Naj­
mu Pondera wyrzadz:ić wielką krzywdę na fromowe były ciemne. Pr.ze'z uchylo. , sie cala suma. . ~, 1l!arniejsze oleodruki lub obrazy "ręcz­
:'-;tieli i s'kompromioowa6 Mi Sit er . I~sa w ne drzwi Mist;r Iks wSlzedł znów n~ klat I Ci'cho skierował sic ku wyjściu. Ca- me malowane" oprawj.on~ w szer~kie, 
Je! o~zaJch. ~hster Iks był przeClez czło l' kę schodową I ~nal~z~ bocz1?-e cltrzWl, pro , ta sprawa wydała mu się 7bvt lahva. złote. tandetne ramy. I Cl(U~lc. ~ortJery 
w:eklem, ktory WS,,:y~t1·o rozumIał wlo,t wadzące na dned;:.m!ec. CIcho było na Nie byo w niej prawie wenie ryzvka ... w l:olo:ze o bordo l chwa,staml l sznu-
i nip.dy nie czynił, błedów. I ~p-m małem podw6rzu domu zamieszka- Coś skrz'/pneło w gołęhi pokoju... ramI wIszące u drzwi i ścian. 

Nagle w głOWIe Jłe~nera. zaświta~a l łego przez ~htecznyc~, .d,obrze usytuo- .. Oratv skrzypi~" - nomyśla? mi- I •• 
nowa myśl. J?0;-v;e Się,1 to mW1włoczn:e wanycb lud:1- Prze.z chW1Ję. Renne; spo- c.te'· X. ?ń~r~nnat sic n~ chv'i1c, no-I Dalszy c~ąg Jutro. 
od Sellne1 Ame'l Blochowny, czego chCI:'1 glądał v' ~orę, w o~na mles2JkanLa dy- C-P'"1 ';1'1\" C'~""m krn1r;cm ruszył do! 
ła o,d MiSIter Iksa. "ektoIra l3locha odleglych o kilka zaledwie metrów' 
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• • • Rumianek zamiast tytoniu 
U Złe są g'O SIO ZWIerząt., .. Dolegliwości iołądkowe "Iekar-

stwemll na... brak tytoniu 
(z) Jak wiadomo, wszystkie państwa, Tak tweerdzl dozorća wielkiego ogrodu zoologicznego biorące udział w wielkiej wojnie, odczu 

wały dotkliwe braki aprowizacyjne. Pe-
fz) James HarrilS s 001 , naczelny dozQlt'- cia.ł.a. i 'tĄ samą d't'o:gą wrócił na drogą I Słome uw&tane są za niebywałych wien lekarz czechosłowacki, przydzielo-

::.a londyńskiego ag'r,odIU. lo:)logiczneg,o, s bronę , Następne.go dnia d~0kcja o~ro· żarł.o!ków, poch!al!liającyClh wszystko, cO ny do jednej z tamtejszych kopalń, op o­
?odzielił .... ię z jednym, l c:tz.ienlIlilc,arzy du otrzymała od ni.ego rachunek z,a no- ,się nada.rzy. Jeden z.e słoni w londtyó- wiada następujący zabawny epizod ze 
.~arsdą wspomnień zę swej 30-1e<tnie.j wy kapelusz. skim ogrodzie zoologicznym, Sambo, był swej llraktyki. 
[-racy. N.a.jciekawsze przygodry wyda'1'lZa~ą. się I jednak budz.o wybredny i gdy podawa- Pewnego razu przybył do niego gór 

Wieloletnie doświa.dc",enie nauczyło I w małpiem pańsiŁwie. Je.den ze zwiedza- no mu p.1'z,edmioty, nie nl8.d,adące się do nik, narzekając na dolegliwości żołąd­
mnie, - mówj,ł p. Harris!ion, ·że wdz.ięcz jącr...h wpadł na ni.eZlbyt mącLrr l()ncept pożliIrda, rzucał ie ofiarodawcom na ~o kowe. Lekarz zaordynował choremu 
nym objektem do nai'ba"rdzie-i zdumiewa- WlrZlUCe:ni,a do klatki pół tuZlin,a no~ów wę· Pewnego razu Sambo wy.rzą.dził WleJ odwar z rumianku i dał mu odrazu pacz 
ją;;yoh studiów są nie liczne zwierzęta, I do goJenia. Zandnn z.oclentowan.o się W kie :z.amie,sza.nLe wśród zwiedJza.jąeyoh. kę lekarstwa ze sobą. Po spożyciu 
zamlmięte w klatk,a oh , lecz "dwunożne sytUlllCjd a. zdołano odebrać mał(pom żylet Gdy ;przed ogrodz,en~em je,go ~at1"zymała dwuch szklanek herbaty rumiankowej 
zwierz.ę:ta'·, crylli ludzie, którzy nas od- ki, zdołały O!ne u.rz.ądzLć prawdziwą rzet &iJę j,aka.ś pani z ni,emowlęcie.m W WÓZlk~, dolegliwość minęła całkowicie, zaś gór­
wic.cLz.rują· Gdly ~tórykolwiek z pupilów Szesnaście małp padło ofiarą tego złoś- słOlÓ. poprz.ez kra,tę tprZle~uną.ł swą brąbę, nikowi pozostała dość znaczna paczka 
znajduje się doM długo ?():i naszą. obse,r liwego ,kawału. Niemniej \SIIllutn:ie z,akoń- podniósł dzieoko OISbrOŻ-nie z w.óZka, o- suszonego romianku. 
wacją, wiemy jm, cz.ego można się po czył się dla małp wypadek, kiedy jaki<ś l bej~zał "pakunek" OOkła.dmie z,e wszyst· Odczuwając dotkli v.ry brak papiero­
nim spodziewać. Źróc1łem s>tałych nie6po jegomość Wlrzucił do kla,bki pudeł!ko za-l kich strOD, poczem ku ruebywałemu sów i tytoniu, wpadł on na pomysł na­
dzi,a ł1Jelk są na,tomiast z:w1<.!dzaiący. 'Pałek, nie omieszkawszy pr.zedtem za-I zdziwieniu !publicZl11iOści, słoń przez pa- pełnienia swej fajki rumiankiem. I oto 

Przed paru miesdą-oami na.przykład rpa.1ić uprz.edn.io kiaJka zapałek z · rzędu. I rę chwil kołys.a.ł niemowlę i Wlreszcie, okazało się, iż przy paleniu smak teg r) 
wyduzył s.ię w lon.dryń$kim ogrodz.ie zoo Małpy :rorjent()wały się n.wtyc:b.miaSlt, jak l nie zwracając na,jnmieq8zej uwa'gi na o- "tytoniu" był nie najgorszy. 
10giCz.n)'illl srtraszny w}'IPadek. Oto do jed się zapada drewka i kilka z nich zostało II JU'zyki przerażooej matki, opuścił dzie<: 
neJ z klMek, W której zamknięte były dJotk:liwie pOtP8:rz01lyoh, a nawet dwie ko z,p~wrotem do w6z1ka. Gdy górnik zapalił następnie wobec 
dwa n~ecLawnl() sprowadzone lwy, dostał sł.racitły wzrok. noś ci swych towarzyszy pracy, wywo-
się, n.itewiJ8.domo w jaki sposób, pewien *" , IIiIiiIl&WIl@I8_HM .M _ lało.to wielką sens~cję, wiad,omo ~yło 
/Starszy i,egomoŚć. Pod$zedł on do bestyj 1II1111111111111111111lttlllllllllllllllllllllllllllll!11I11I11I11111I11I11I11111I11I1I111!1I111111i111111!1111!11!11!llllIlIlIlllllIllilllIlll!1111111I1111111!IIIIIlHIIII!!IIIIIIIIIII!1IT bbOyw1 nIeamW~gowę ~t~f:'nOÓ~~ktYpt~~y~~~lO~i~ i począł z całych sił okł'adać je laską, 

Stojąca przed klatką pub1kz,ność z.ama.r n'" kI -" p z-y pomo"y do tego, w jaki sposób zdobył "tytoń" i ła z pr.zera.żenia, zwierzęta jednak, ku IBZWY !21 opar!'łc' r U w ciągu następnej godziny wszyscy gór 
!!~U .z.dumien.w. publiczności. . iD" II J nicy zameldowali się u lekarza z dole-
m. ow,zymywa.tlle ruy absolutnie nie ' re- nor~~d~i :a: t:lUJSÓIJ1 epolii flomj("niei gliwościami żołądkowemi. 
agował'y, a jecbyme ef.cho rycząc cofnę- W cieniu granttowego złomu skal- kt6ry przypatrywał się operacji, nało- Lekarz wydal każdemu IX> paezce 
ły słę W sam ~·-t ada.tki i w dalsz.""'" clą- I b' rumianku, a jednocześnie, zaniepokoi 0-'Ałłl- oog'O nad rzeką Meta w Górnej Bogo- żył spokojnie i zgra nie wydętą I h 
IlU znoSli:ły ci._l:~.~~ uderzenia. j ny temi masowemi zac orowaniami, 
• .... Y""WY"'" cie leżaJt na skórach silny Indianin ze oskl'lobaną częśc czaszki pac enta na 1 6 

Nie pomogły wołania publiczności, S'LCZeou Chi!chna. Na glowI~ mial zielo- dawne mlteJsoe i obaooażował ją. zwrócił się do dyrektora kopalni, d ry 
.ani perswazja ~owaJ:I1f-Ch ooz()t- tlą masę ze starty'ch na miaz;gę liści co- Operacja dokonana. przycz.em dodać ze swej strony wezwał komisję sanitar­
c.ów - ~0gomoś6 bił tak długo, at całko ca, z 1cl6rych pre'paruje się kokainę. Z trzeba, że tego rod'laju zabiev,i są nie- ną, w obawie przed wybuchem epi­
wdcie Qpadł ,; sil. ,W6wcz.aa ZJbUżył się podanego kubka pop;}al odwar tych li- zwykle trudne. nawet dla europejsJ<ich demji. 
clio k:raiy i wygł:.osiIł do z~ pub1i,cz- ści, CO przyczY'niału si~ do uśmierzania chirurg6w. Przeprowadzona analiza studni dała 
noości na.s.~~ą.<:e pr~eme:, bólów. Tymczasem znacbor dokonał opt'ra- wynik negatywny, Dyrekcja znalazta 
-. Chciałem. pozbawa.'Ć ~ ~ClJłlt pr&:g . Obok nIego klęczał inny Jndjallin, cji sposobem, praktykowanym przez się w obliczu zagadki. Wreszcie werk-

n~'C ~edJno.c.ześnde d!a.ć ~-on!UlJ~ee wddO trochę starszy, Kolo niego na białej In-djrun na długi czas jeszcze przed od- mistrz zwrócił podczas 'przerwy obia­
wisko .ob~. ~dq ~, ir! n.a~t I skórz,e jeleniej znajdowały się ostre kryciem Ameryki przez Kolumba, dowei uwagę na dziwny zapach, wydo-­
w oblkw ŚllliJerct los me ~eet d!ta m%l4e' lupki czarnego i bia1ego krzemienia. Operacje te w dawnych 'Lamierzch- bywający się z fajek górników, - i spra 
~sik,a:wJ' zmue~ mndIe dio,popełnd.e- Było i'Ch około tu lina. W moŹ<izierzlI łych czasach bywały w ~zećrlziesięcill wa się wydała. 
ma 1laIjib~'lndeJ~egbo &am()bójetwa.. uciero.l im'Y. młodszy IncIjanitn więcej procentach udane, podczas. gd'y ope- Na .szczęście wladze potraktowały 

M,óW\i.If.\'C to. ~~omo.ść WY~ył z kie- lłści cooowych, mies'&ają,c je z małemi ra,cje głowy w czasie wojny domo,wej ~prawę z humorystycznego punktu wi-
e.zooi rewolw,~ 1 s-tr-W solbie w mod. ilościami wapna i oorobiną wody. w Amery'ce dawały tybko 40 procent dzenia i żaden z górników nje zostal 
rw chwfli, ~ padł strzał. dba l~ il'ZlU- OperalCji przypatrywał się d(,któr pomyślnych rezultatów, ukarany, 
ciłry się na cldo nd,eszc~i.wego samo· Ramon Hema kurator d'złalu medycyny __ 
bójcy i w Oik,~u}e ro~y. . o~itywne( w Muzeum Narodowem T··· h ł f 

PociobnIy wpadek miał mle:)sce przed. W HeksY'ku I on też nalStę;:mitl opisał .:.i",Bmn-I"ZY I nIDU," wy ny sa yr 
10 llaty. Pewna diama z półśwli.artka ne... swoJe SlPOstrzeżenia i wnt~enia w mie- II ~ Ił ilU 
bawiła. .się c!horoby płuc i ~ 1.ż stan siecroiku "Popular Science". Oc\. niego A Ijl C t fi d • 1 ;e:; jest bemacW,ej:n.y, ~ prz;y- to dowiadlujemy się o przehiegu tej gr8!iuJe w ng - z ery o ary zwyro nla ea 
śpienyć łW.6lj kondec. VI. t-ym celu ukry- dziwnej, prywltywnej :lpcracii. doka- (z) Angielskie władze policyjne 'pr~y loczekiwał ją w pewnej odle~tości, od 
ła &ię pewne~o clinła w ogrodzie ~o- nanej przez Zllliachora Indianina. pomocy odziałów wojska, włączneJ sile domu, Gdy po pewnym czaSIe dZlew-
~icznym, a gdy zapadł zmrok i bramy Nowoczesny ten .. chirur~ z eT'oIki 6000 osób wdrożyły energiczne poszuki 1 czyna nie przybyła na llmówione miej­
Jego .zostały zam'knięŁe, wead'a do klM- kamiennej" zdjąl masę startych liści wania za satyrem z Aldershot, który od sce, zaniepokojony młodzieniec zatele­
ki z ru.e:dtwiediZii:a~ iI ?Ocz.ęła. a~ rozme ooca z wY'staJąceg-o gula Ha czaszce kilku tygodni grasuje w tej okolicy, wy- fonował do jej mieszkania, gdZie ku swe 
met N~wd.~ z:wwer~ęta. lfeJ poozą.~- pacJenta- Wybrawszy na~ępnie więk- wołując zaniepokojenie wśród miesz- mu przerażeniu dowiedział się, iż Helena 
kowo me il'USZ8.ły, ailiboW'Jlelm zdążyła ~ę szy i cięższy nóż krzemienny, naciął kańców. już dość dawna wyszła. 
rozelbrat do ooga, ~y po .pewn-ym czaS1e kość d~olo 'Podstawy guza. Prowa- Jest to zboczeniec, kt6ry napada na Zaalarmowana policja wdrożyfa nie~ 
na. ~ oRary zJbl~'1. SI1.ę dozorcy, ,za- dząc operację za'lewał co pewien czas samotne kobiety i zadaje im ciężkie zwłocznie poszukiwania, pomimo je d­
st.rli '! iklat.ce str~W11Je zmu-akrowane ranę ~runatn!:ID płynem z utartych w uszkodzenia ciała. Jak dotychczas. za- nak, ii od chwili zniknięcia mbdej 
zwłotki k~Le~y... ' , moMzlerzu hsci coca. . I meldowały się 3 ofiary satyra, które w dziewczyny upłynęły zaledwie dwic go-

BardJueiJ mewftru:ld,e . ZB;kończyła ~ ~. Zręcznym ruchem sweg-o prYn11tyw- stanie dość poważnym przewieziono da dziny, nie zdołano jej odszukać. Wpraw 
k;a1>ada peW1lle.go młodtzleń~. Znaqdlu,a.c ne:go, lecz ba:dz.o os'treg-<? ~oia krz~- szpitala. Władze obawiają się, ii czwar- dzie natknięto się w krzakach na podar­
Sl,ę w o?ręibiJe ogrodu zoolo~cmego, z'ilf 1111enneg'O IndJal1lln .lPOdwazYt wreszcl-e ta ofiara degenerata została przez niego tą pończochę oraz podartą bluzk~, w 
bił swój ~opelusz, kt~ ~rt.r iPO'l',~a narośl WI'az z ~c~ą. na c~aszce pacjen zamordowana, względnie zmarła wsku- któ h t d l t h tl .. 
m,u, rzuc,aryąc do klatki lwó~. Młod:z.Le- ta. poczem odidzlesh.ł naro's!. Aby móc tek odniesionych obra~eń. ryc o prze mlO ac ma «1 zagm'o-
me,c przes'ko,c.zył z,q,rodJę a mallazł się tego dokonać. mUSIał z.eskrobać ok')lo , Dei rozpoznała wlasność córki, ale anl 
wewnątrz, ,W oowiJl'i, gdy mał już pod- jednie] tr~eclef g-rubości czaszki w miej Oto niejaka 19-1etnia Helena Kmght na ciało ani te~ na ślad tajernriczegQ 
nieść swą ~(ubę, kroi tpUlSltyni roradJmł scu c.entralnem złośliwego no WG tv..-o ru. zniknęła przed dwoma tygodniami i przestępcy nie zdołano natrafić. 
zamia,r zapoznania się .z lucLzkiem n&kry Pacjent wYzdrowiał w ciągu dlie- wszelkie poszukiwania za nią nie odnio Policja angielska wyraża przekona­
cle.m ~~owy, chwycił ik.a.peLtW: i pocLa.rł si~C!I.'ll dni. sły dotąd żadnych . rezultatów. Młoda nie, ii na zasadzie posiadanego mater­
go swą potęz.ną. łapą. R~Zlgniewany mło- Medyk j,ndyiSlki. nie zważajac wcale dziewczyna umówiła się krytycznego jaru uda jej się w najbliższYl1, czasie 
&ian kOl{Xlął &ZJkod!n&k.a w tJIlną cz~ć na "obecnośĆ" prawdziwego lelkarza, wieczoru ze swym znajomym, który ująć niebezpieczneg-o przestępcę. 

mm 11 ____ ~_''_-F ___________ _ CSUQi!L'" 

drze im źródło ich dochod6w - zresztą l hrońcy stali na wysokim p07..iomi.e d~alek 
W PRZEDEDNIU PROCESU GORGONOWEJ. 8) obawiali się zdawna, że jej córka zechce tyki i każdy godzin-MTli przedstawiał f)ra 

____ • • • uwoll1lić się od męża, bo wyzysk.iw.a.li jej wdomówn()ść obralZu swoje; klienteH i 
,ofiarność i chcieli związać ją z sobą wę·z z jednruką maestrją wył.awi,ał fałsz.e w ze 

Q.rol~. ~ ,,&UQI-,.:ł~,e.I· rnłP~I~"II~n" łami ws,pó1nEllgo sekretu ~brodnd - oni znaniach innych podsądnych. Różnica in 
., "''L. ~ H \:II ~ ....... I4, """t"...Ił....,~ dusili oboje; córka i one mc nie wiedzia ' tere.sów kLie:nrt:ów uprawni:ała obrońców 

li rionej () ~amrol!'doll'onie lI'łasneeo DI~~O. ły, co się dz.ieje w sąsiednim po,~oju. Kle I do zadętej w.allki mi~dzy ~lObą, kłó;ej 
as om - . , • ' dry weszły, trup leżał n,a kanlap1e, I prOl~urator przysłuch1,vał Slę z uśmle-
Nadmieńmy, .że .qjc1ec Pawiowej .za. l nie brała sznurowadła od Ksarweł~J I Telegm zapewniał, że to jego włd- chem złośliwym. . 

siadł jako piąty n,a ławie podsądnych,- - takowe użyła matka. Wszyslcy brOlJe nie nie było w domu - że ildedy przy- A nad-ewszystko jasno pa,trzyły Tl'ielt 
s-t.~v1e rdZił ten f~kt swego u~zi,ałl\l i i swo ',pr.zyZ?ali ~ je do. zmowy o zabójstwo. . . szedł,. kobiety po~edzń,ały mu: "udusiłyś ne oczy podsądnej _ kt6ra. szczer.ością 
ją karę za udZl1a.ł w ukrycLu bropa od- Te1egm dusd - Olągnę~a sm~ro,~ad.ło , my Piotra - musISz pOm6c nam w u- swego tOnu czarowała prZySIęgłych, Wy 
c:ierp.~liIł. , matka Anny;. Anna pro~.Lła obOje ;l1era::, I przątnięciu trupa". Czuł, że musi to U· daw.da się - i może była w istocie -

Anna Ksarwałowa, podkreś1adąc swój' aby ją uwolnili od męża, który, llJ.~ dlll!e czynić - bo z jednej strony współczuł tylko -igrasZlką w ręka.ch !,nnych. hler­
bierny udział w s:praw~e,. ~eZl1la~,a za,ra-I jeq żyć. Wid'Zą,c,. co s~ę stało i litul~c SIę I nieszczęś~u, Anny, z drugiej lękał się: ' ~ą ofiarą wyz"sku żyj,cy~h ~ jej <,Jała. 
zem, że Pawłowe.1 z,a JeI) zyczhwo$ć w na.d Anną, wyw<1ozła trupa do słł~,reJ Rus , że z.na,lez'veme w domu trupa zaprowadZI 'tst,Oltą po:z.bawl,oną wolt, mewmnym po­
spraw~e uwoln1enila ji!i od męża dał,a 45 t sy. Telegin oddawał. go na bagaz. Kom- : wszY:Sltkich n-a kato'rgę; bo POde11'zen.ie ~ wodem s,trasZlliwej kaŁ,as:t,roJy. Al.bn _ 
ftll,li i kilka sukien, a Teli!g1mn~ za u- nała wręczyła jej bilet. Ona, Pa~łowa, łacno padni.e i na n1eg~. i jak Sląddli nieMórzy, złościwsi To obse7-
sunięcie trupa i uwolnienie j·ed od p.odej- nie była zainteresowana w dusze!Jlu czło i Rzeoz zadziwiająca - że wszySltkie watorów - genjalną aktOrką w 'iydu, 
rzeń wręczyła 100 rubli; rÓW\Illeż ma~ce wieka :- spokoju domu wcale narażae li te cztery o·s.oby nie plątały się w zezna natchnieniem zbrod~i, duszą. mordu, kM 
dl' la jakieś cenne podarunki, a'le nlLe za nie chctała. mach, czy to, że wyuczyły sd.~ dobrze ry pod nakazem jej woli wvkonywa'" 
z"hójstwo, w IDtórem ba nile brała udzva- Kisielewa, broniąc córki, przerz.uca- swej roli, c.zy że ta lub mnla osoba mówi inne ręce. Ona z,aś miała wyj,~ć z- ~a,ł'1 
h.. , Lecz z dobrego serca, aby ją jakQś u- ła odpowiedz.ia,ln,ość z.a mord na Pawło- ta szczeorą -prawdę, a inne posiadały zna uniewinniona - po raz pierwszy, za dru 
k IJ Ć po strachach tej nocy. wą i Telegina. MówiJł'a, że oboje byU ko komity dar ud.aw,an,ia. : gim razem - tylko sltazana leltko 'la 

Pawłowa przedstawiła rzeclZ zgoła .1: ,cbank~~i, ~e ?~wi~a, kt~'i:ra była z. ~e ' Grosy ich - jak stwierd;zl~a pr.asa - ,.n~edoDiesienie o l.brodni", gdy inni po. 
nn ~zeoi : nie było jej w domu w chwdI rządu Je) corkI, J,!,k l .Tei.~g1Jl, sprdmąh Slę : hl~7.ml~ły. ak~en~~m ,szc~erosC1; o tle z,a,ś szli na katorgę. 
nnrdu! kiedy wrócił,a, zastała trupa; z sobą w obaWie, ze KonQwałow wy- I oska.rzelll mow~h mewH~le, wszySrCy o· l (Dalszy ciąg futro). 
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Prz~d mECZem Polska .. JuDllsławia 
Wycieczłi:a do Warszawy sportowców łódzkich !j'tr~rd sensuI;u'nvm mec:_em fi' .1a!l'a(r~fl!.Iie 

opellzf •• Hl'ohów 
Warszawa nie może ostatnio uskar.: jest rzeczą niezmiernie ważną, byśmy . Po dluźszych pertr~ktacjach udało, 'F!'lkt .ten nabier,a tern Większego z?a 

żać' s~ę na brak wl-elki'ch imprez sporto spo.tkanie to wygrali, gdyż w razie porat I Się Z trudem doprowadZić do skutku po I ~'zema, ze sp?tkame Budapeszt - K,ta­
wych. Dwie .niedziele przynosiły kolej-, ki, trudno byłoby tembardziej p.o.myśleć \ Wyż~~y me~z, któr'y rówryopześnie st.a- I k?w dochodzI d? skutku, ~odcz~s, w~el­
no mecze ml~d,zypaństwo'We Polska -' o zwycięstwie w toku przyszłym w Bia- nOWiC będz1e po kilkuletnIej przerwIe, loch uroczystoŚl:{ ~olsko St fęgJeIBk~C~ 
Cz:ec.h?s'ło,wac1a raz w pływaniu i raz w, łogrodzie i na:!troda mo~łaby przypaść. odnowienie przyjaznych stosunkóv,', ku czci króla po s lego . e ana a o 
lekkIe] atletyce, .. . I Jugosław.ji. sportowych polsko - węgierskich. regoZ' ół b d szteński reprezentuje 

Nadchodząca llledZlela pozwoh nam ____ ---- . esp U ape . 
znów o,glądać mecz międzypaństwowy'" p.lerwsz:orzędną kl~sę węgierską, a o 
tym railem w piłce nożnej z Jugosławją.1 SIle śWladc~ą Z~YClęstwa W teg~rocz-
W ten sposób będziemy mieli jakby ma., D h ł P lA - " nym turniejU Wielkanocnym, ~dzIe ze-
ły j,:'rzegląd ważniejszych wydarzeń cale '9 00 O O 8a§ I sp~ł ten pokon~.t r~prezentacj~ Polu-
go sportu słowiańsJdego. I.,. ~ 'lr, ''" :'" d~lOWYC~ Węgier 5 .3~ Zachod?lch Wę-

Gościna piłkarzy jugo.słowiańs,kich' todz~On1ft Kołodzł1eli,~·~~~k-p,IQ~U gier 5:4 l reprezentaCję Grecji w Ate-
je&t tembardziej ciekawa, że grają oni w Wilno, 4 września. i 7 ~. 28 m. 9 s" kzeci - Moczuls.ki _ 1 nach 2 :.1. . . 
Wars,zawie po raz pierwszy. Dotąd tylko I Dz,isi.aj odbył się czwarty etap biegu godz. 39 m: 10 s. Następne miejsca za-' , Druzyna kra~~,?"ska będz1e SIę mu-
Kraków w r. 1923 i Poznań w r. 1931 by kolarskiego dokoła Polski na trasie Grod jęli kolejno: Specjał, Kołodziejczyk, Ko- ~l.afa mocno wYSIlic, aby sprostać Zbada: 
ły. świadlkami me;czu Polska - Jllgosła· . no-Wilno, wynoszącej 180 klm. Z Grad nopczyński, Zieliński, Wasilewski, lJ!U god~e,go reprezentowania ar~ 
W,ja, w Warszawle natomiaslt nie ogląda na wystart'owało 33 zawodników, na me Czwarnuk i Zagórski. Olecki i Zagórski s\Ąreg.o n11asta. , . • 
liśmy nietyLko reprezentacji, ale nawet tę przybyło iedm.ak tylko 30. Na torze na 20 metrów przed metą spadli wsku- I Bilety W pr.z~dsRrzedazy po tan-
zesp.ołu klubowego bralmiego llaroclru.. : zrezygnowali - dals:>ego udziahl w bie- tek zmęczenia z rowerów i przekroczyli . ::;,zych cen,ach są JUZ do nabYCia. 

System gry jugosłowian . polegający na· gu: Ło.z.a ze .,St~zelca . lubelski(~~o. emi· 'm~tę pieszo. Po przekroczeniu mety, l, .~~)tW,_.1 
szalan,ej lotności i zawrotnem tcm?ie - grant polski z Paryża, !-ła·dryś i Ciecha· 'Olecki wskutek wyczerpani.a tet11dlał. 
p.~zrpomina grę Włochów i sprawlć po- DlJwski z W T.C. I Wilnianie entuzjastycznie witali I Zgon tarnówskiego 
wlttl.iHm, że mecz oglądać się będJzie z du TT,asa była b.u.ilO cięl,ka , gdyż roz' uczestników biegu i mimo niepogody, ' 
żem zacie~awjeniem, a tak wartościowe mokła wskutek bezu31.annie padającego! zebrali się tłumnie na mecie. I sportowca 
~niki, jak ~ygrana 2:~ z, Czech?,słowa. : desz<:,zu, . I W, czwartym dniu biegu, prowadzi I W ubiegła. niedzielę zmarł w 26-ym 
Cją pr~ed n'leSiPe~a m.1e~ące~ 1 4:0. z PIerwszy .przekroc7.ył m~tę u!e~~{l-:- l O1ech roku życia b. p. Spira przewodniCzący 
Bułgarją oraz remllS z HlSZpanją mÓW1ą 7 godJz . .26 mln. 8 sek., drugI - bpmskl, ' K S łI l T '. 
najlepiej <> wys<oki'e; klasie naszego nie· ,I . ' . apoe . warnowJe. . 
dzielnego przedwn~ka PlpU mł" \I " Ił [t k· Zmarły mezwykle prZYWIązany by! 

Mecz Po,l.ska - Jugosławja rozgrywa I n U(Z[! smlerc u·ra en narows lego d?, 'Sportu i. m~mo mto~lego wiek?,. od 
się o nagrodę ofia.rowa~ą przez Pana \ ~ lelu lat Plastow~t wyzsze godnosc1 W 
Prezydenta RzeczypospolHej Po,lskiej. Nasz warszawski korespondent (RM) tcle- Rudolf, podkreślając zasługi położone klubach tarnow~!\lch. 
Nagrodę stanowi kopja bronzowa pom-: fonuje: ś. p. d-ra Centnarowskiego dla sportu . W ekspedycJ!. Samsona na !\'1a~ka­
n~ka króla Zygmunta III z odJpowiednirn.' W poniedziałek odbyto się w War- piłkarskiego w Polsce. bJadę .w Pal~stYll1e, brał on udZiał Jako 
napis'em i przechodzi na własność tego szawie nadzwyczajne posiedzenie Z;a- Postanowiono wydelegować przed·, chorązy d~uz;vny. , 
państwa, którego drużyna zwycięży dwu! rządu PZPN-u. w związku z nagłą śmier "'tawicieli Zarządu PZPN-u na pogrzeb, Szczegolme ltl~la.nym był w ~zere­
krotnie w ciągu trzech lat. I cią honorowego prezesa PZPN-u d-ra który odbędzie się w środę o godz. 16-ej gach gI:acz.y,. lSdyz J~l~o, czynny pIłkarz 

Mecz niectz.ie1ny w Warszawie jest I Centnarowskiego. w Krakowie. znal nałlePleJ l tros~l 1. zyczema. 
pierwszem SiPotka'IlJ~em o tę n'agroclę i Do zebranych, którzy uczcili pamięć Przedstawicieli swoich deleguje rów Czesć Jego. pam~ct! 
~~l'f#A4iiM#_ Zmarlego przez powstanie przemówił nież do Krakowa Zarząd Ligi oraz Za· łłfi~atn$k kr~kftU'!'kł· 

ol • ,.. • , , 'urzędujący wiceprezes PZPN-u pulk. rząd PKS-u. III! ! II ,j,n~ ~ 

Mistr~.ostkw~ plł~! wOdnejtl~urnieJ· ten iso w v o· pllha.r SZY~W~:~~~~~~łOW~~t;to[~~: s~~~ za onezon . ... ' . _ ~..1 _ sunku 18:8 (12:4). Po tern zwycięstwie 
~egol"oc~ne mistrzoSItwa ligi piłiki wod' Zwl_xku Noklcumliul 'IW T~lU(·nOWJ!le wojsko:vi zapewnili ,sobie prowadzenie 

ne] ~ostaly w niedZlielę zakoilczone. Ty. ' Tegoroczny turniej tenisowy o mi- f6:1, 6:1. Do tej pory rozegrano jedynie ' w swej ,gruPIe. SędzJOwal p. Nalepa, 
tuł mistrza zdobył E. K. S. KaiowJ,ce, l strzostwo klubów żyd. w Polsce i pu- finał gry mieszanej Simchówna, IioHin- *",* 
mając .14 ~dlobytych i 2 stracone punk- har wszechśw. Zw. Makkabi, ucierpiał I der (Samson) - Blankensteinowa, Eder W związku z referendul? rozpisanem 
ty. Wlcembstrzem został warszawski A. mocno, z powodu deszczu a głównie z (K. K. T.) 6:2, 5 :7, 6:2. przez P. Z. P. N. w spraWIe zmiany sy-
Z. S. ,- 11 pkt. zdobytych i 5 s.traco- 'powodu nadspodziewanie słabej obsady Inne rozgrywki zostały odrocz,one na stemu rozgrywek końcowych o wejście 
nych. Dalsze dwa mi~js,ca zajęły z,espoły w konkurencjach męskich. Brakowało następne dni z powodu niepogody. U! uo ligi, - Kraków wypowiedział się za 
Makka.bi - 3 pkt. zdobytych i 8 sŁraco- bowiem Wittmana, d-ra Lieblinga, Alt- panów faworytami sa.: Iioliinder, Eder i : reformą. 
n)'ch o~az Cracovia któr:a zdobyła 6 pkt. schillera, Pohorylesa, Lantnera i zawo- Moor, między którymi rozegra się de· . . *;~. . 
a 6tra~ił:a 10. dników z Bielska, dotychczas stałych cydująca batalja. .Br~cla Soldm~~l'OWle z~am wate!·~ 

Z hgl spadł Hakoa?, ~t6ra w mistr~o bywalców turnieju tarnowskiego. Oto ważniejsze wyniki uzyskane w POl!ŚCl kr,a.kowskleJ Makkabl ,obchodz~h 
sbwach zdobył zaled.'Wle Je.den pUillkt, ka Pewną rekompensatą było natomiast grach po-iedyńczych panów: Eder - na ~statl11em m~c~u z Craco';'l~ lO-leCIe 
cąc 15. . . pojawienie się poraz pierwszy na kor- Iiauser 6:0. 6:1. Moor - SChiff,6:2, 6:2. 1 swej aktYWn,OSCl płyWa~J\]eJ ,w b~r-

Do ligl w wyniku prz~prowadzonych de tarnowskim najlepszej żydowskiej Iiolander - Gutter 6:4, 6:4. Gra poje- ~ach M.akkubl. Z te] okaz]! ziozyło lm 
roz,grywek weszła warszawska Legja. zawodniczki p. Blankensteinowej z Kra dyńcza panów: Moor, Eder _ Gutter. kl~ro:vmctwo klubu życzenia i upo-

. W roku przyszłym w lidze piłki wod kowa, która też z miejsca gładko zde- Ormian 6:3, 6:3. W drugiej klasie Sprin- mmkI. 
nCiJ g,r,ać bęc1ą tedy: dwa kluby warslZaw tronizo.wała tam tegoroczną mistrzynię ger, Iiauser 6:1, 6:2. ** II< 

skie. diwa - krakowsk,ie i ledeil1 katowic Zimmermanównę z Tarnowa w stos k1i. ' . 
Zawody w piłkę ręczną o mistrzo­

stwo klasy A między Makkabi a Wista 

Zawody kolarskie 
Ośrodka W. F. w Krakowie 

Dnia 10 września br. urządza tut. 
Okr. Ośrodek W. f. zawody kolarskie 
na szosie wielickiej z następującym pro 
gramem: 

I Bieg juniorów do lat 18 dystans 
10 klm. ' 

II Bieg niestowarzyszonych dystans 
30 klm. 

Zwycięzcy otrzymują dyplomy ho­
norowe. Udział w zawodach bezpłatny. 
Start i meta na rogatce wielickiej. Po­
czątek zawodów o godz. 9-ej przed po­
Łudniem. 

Zapisy do biegu przyjmuje Ośrodek 
W. f. codziennie w godz. 11-13-ej. 

Sport w Bochni 
BOCHEŃSI(I,I(. s. - Ż. T. G. S. "SAM­

SON" (Tarnów) 4:0 (3:0). 
Od początku zawodów widoczna 

przewaga Bocheńskiego, dla którego Ża 
ba I uzyskuje trzy bramki. 

Po pauzie gra więcej wyrównana, 
przyczem Bai uzyskuie dla swych barw 
czwartą bramkę. 

Na speCjalne wyróżnienie z druż:vny 
bocheńskiej za'sługuie najlepszy gracz 
na boisku Zaba L Sędziował b. dobrze 
p. Bochenek z Krakowa. 

Piłka nożna w Nowym SąCZU' zakończyły się zwycięstwem Makkabi 
4:1 (2:1). 

1(. S. STRZELE~, B. W. S. F. I wiódł. V! zupełności. Goście gr~li ~e fi-D" tnlua ~nn~b~nl·m 
"GWIAZDA 9:0 (5:0). SZczęSClem, a wygraną zawdZIęczaJą uhnJt.'1I ~W'5hntul . !ił 

Przewa~a .. St~zelca: ~upem bramko: zdobyciu' braf!1ki w pierwszej !llir~ucie O puhar Europy środkowej· 
wym podZIehll SIę Lesmak 3" Żelasko l gry z samopóJczego strzału Iwansklego. 
firliciński po dwie, oraz Zukeb i Żarafie Ponadto bramki zdobyli: Kopacz, Para. 
po jednej. Landenberger i Dudek dla gospodarzy, 

. Najlepszym okazał się Zubek i Leś- dla gości zaś Szukowski 2, Billy i Swo­
mak u zwycięzców, zaś Amkraut i Lu- boda. Sędziował p. Bało, .. ski z Tar­
sctig u pokonanych. Sędziował p. Rubin nowa. 
fe1d. 

METAL (Tarnów) - 1(. P. W. "SAN. 
DECJA" 5:4 (3:2). 

Drużyna Metalu zawiodła, nie poka­
zując gry jakiej się od niej spodziewano. 
Same zawody były nieinteresujące i 
wypadły słabo. Atak miejscowych za-

•• , .. 
W niedzielę, dnia 10 września br. 

odbędą się w Nowym Sączu finałowe 
zawody o mistrzostwo klasy B. pomię­
dzy Ż. M. S. z Tarnowa a tut. Sandecja. 
Ze względu na dobrą formę tarnowskich 
graczy, zawody budzą duże zaintere­
sowanie. 

... --ftJr----

W' Medjolanie rozegrany został w 
obecności 35 tysięcy widzów finatowy 
mecz piłkarski o puhar środkowej euro­
py między Ambrosianą a Austrją. 
. Po za~iętej walce mecz zakończył 

Się ZWYCIęstwem drużyny wloskiej w 
stosunku 2:1 (2:0). . 

W pierwszej polowie wiedeńczycy 
grają doskonale. jednak ich atak zawo­
dzi k0!llpletnie pod bramlq. Mimo gwat 
tow~eJ przewagi drużyny wiedeńskiej 
wymk do 43 min. jest bezbramkowy. 

Zupelnie nieoczekiwanie włosi zdo­
byw~ją w tym, o,Iuesie jedną bramkę a 

S k k
w mmutę późmeJ drugą. 

U cesy pols Ich kOlarzy Piłkarze krakowscy Po przerwie lepiej grają włosi, mimn 
we Francji . w ~os~owcu . to udaJe się wiedeflczykom zdoby'S 

,W kola:rskiem Gra.n,d Prix w Donam W ?bleglą lJled~Ielę baWiła rep re" bramkę. . 
polscy zawodnky: Galica, Brojeoki i Ga ' zentacJa krakowsk!ch klubów kl~sy Ą Sędziował b, słabo p. Gluck 7. Bu-
dowski przybyli na mełę w pierwszej W Sosnowcu, gdZie P? bardzo zyweJ' dapesztu. 
czwórce zawocLniJków. grz~ pokonała sosnOWIecką reprezen-

. . . taCJę w stosunku 3:2 (2:1). Cracovia w n .... 1 
Bro]e~klemu prz.yznano stpecjalną na-, Bramki dla Krnkowa uzyskali Ptak Ir ir'3 li! 'l [ 

grodę mIasta Donam 2 'M'! 'd N '! '. d'· . k J k . d . d - . . I l ea Je ną. aj eple] w ruzyllle ta a Silę oWla ujemv - jeszcze w 
W. okręgowych m.l.s.trzo~twach . ~łY-1 ko,,~'skiej spisali się Ptak i bramkarz, bieżącym miesiącu piłkarska dr;l:vl1 l 

wac,klCh polak Walaslak zajął 2 'l1l!ej'sce Swobodzian. Sędziował p. f.hrnreich z, Cracovii ro,zegra oootkll,n:e z C'( 1· n (~ia 
w biegu na 1500 mtr. w cz,asi~ 28:16,,4 s. SomowcL ,,-ią w Pradze. - " .. . ( ~ 
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Pierwszy pociąg lin]i średnicowej, wiozący Głowę Państwa i członków rządu, 
po wyjściu z tu~elu wjeżdża na no wy wiadukt ~olejowy na Wiśle. 

, 

Zdjęcie pokazuje ćwiczenia, demonstrowane przez ochotnicze kOlumny ratow-I 
nicze wobec gości kąpielowych na plażaCh holenderskich. 

W sObotę rozpoczęły się w stolicy V-te krajowe zawody lotnicz'e, zorganizowa­
ne przez LOPP i Aeroklub Rzeczypospolitej Polskiej. Na zdjęciu P. min. But­
kiewicz podczas przeglądu samolotów na lotnisku Mokotowskiem w rozmowie 

z inż. Grzeszczykiem; pionierem IWJskiego szybownictwa. 

Zdjęcie przedstawia parę narciarzy wodnych, którzy poruszają się podobnie, 
Jak narciarze górscy . Kile nart umocowane są na pierścieniach, noszQnych na 

rękach. 

Codzienna nowelka "Expressu,. si,a - Tak już na de'bie czekałem. ,- Józefie - pisała .... od pewnego 
- Co się srtało? - za.Jpytał trochę z,a c~asu łączyły mnie z ~ohne~ ~ardzo hlis dedJ· .. bł!l!nllnl!'!Le..~me.. niepokojony przJ"iacie1. - Widzę, że , kLe s/tosunkI. Jo~ nJ'0:az JUZ propono-ra. ... ~ IrAg~1I ~ .chodizi o j.a,kąsś pow,aż.nie!jszą sp.r;awę. 1 Wiał mu: bym z mm uCle~ła do Europy. 

. • .... _ Talk jest, przys'tępuję ocLraz,u do O~ma:Wil,alam. mu. Ter .. ~ Je~~k, gdy d,o-
Józef Wrullik, właśCJ,ctcl znanego no- I Nle,stety jednak choldzlło zupełme o s'edna rzeczy _ odparł mu ckho Józef. wJed,ztał,am SIę o tWiOje!) rumLe, poshno-

wojorg,lci~go et()m~ banikJowe~o, już o~ ki>! coś ~eg~. Wiiktol11ja wy~ią~nęŁa z kiie- I' _ Jestem ZIJ.'Il.I!jnowany. Wiesz przecież, wiłan: ~ko~zy.s'tać. z jego p~~p~zycj.i. Bo 
k~ ,godzIn ~w.ażme ~a'zeglą~ł ~lł\P'lery, I SZ~n1 . sążmsty. rachunek. lal~egoś .sa10~u że c,ałe pieniądz,e ulokowałem w akcjach ~rz.ec,lez cleb~e mgdy ~asclwle me ko­
lezą'ce n,a bnwku w ~ 'elgo gabtnecle. mod I wrę.cz,a~ąc go męZOWl, p0W1ediz~a-1 trustu CO'opera. Akcje te sltraslZnie spad. ,. ~ał'7m, ~ John ~ył ~I zawsz~ ba:dzo 

Tak, nie ule,g,ał,o już ~ad:ne,j wątpJ:iiwO'r- la: . ' . ły. Nie uJeg.a wątpliwości że wkrótce blrsk1. N~e. szuk~J mnle, .bo. to Jest oez-
ści, że groiZi mu ruina. J 'es.zcze ~rzed . ~ ~y.obraz . s'o:bLe, ze ten rac,ht;tnek I znów pójdą w górę. Ale tymczasem zna- ce10",:,e . NI.~ w~ocę do. cJ.e.b.le: . 
sześcilll miesią.cami moma było wszysrt'lw le~y .luz. pa,rę mleslę~r Teraz wł.asme w Il lruzłem się w sytuacji be.z wyjśc1a. Jeśli Jozef nIe mIał zamIaru Jer) szukać . . 
ur.atować, ale terruz już iest znpóźn,o. te.J f1irmne ch~ę zil'oblc no~ obsrbalunelk, ty ll1!1ie nie uratujeSlz, jutro znajdę s-ię w ; Poco? Przedeż ta kobieta nie . była 

Gdy p~zyslzły pieil'wsz.e nlLepowodze- WlęC muStZę am ur~gulowa~ S~alY rachu-' obliczu hanikructJW,a. Chcę cię więc po, ' warta jego miłości! I pomyśleć, że przez 
nla, 1Illalleżało 'P,r,zedews,ZYJSltkiem zlrezy,gno nelkW' ~liITs:~Aann Wl'ęC ret ):H!'~'j.ą.~ze. 'Prosić, byś wziął ode ~~e polowę akcji. nią właśnie slię zrujn,ował, że dla nie~ 
wać z ryzykownych spekt,lIacyj. Ale . li ' ugo sp!olg, ą. a zome prosto I Tu chodzi tY'~ko Q 100 tysięcy cL01arów. wszys:tko poświędł! ~ 
!Wj,lH'k właśnie wówCtZas rzucił s&ę na w oczy. ' . . . I Ta s.uma niema przecież dla ciebie w.ięk i I g,dyby choć uciekł.a z kim innym, a 
a!kcję trustu naftowego Copper, które . . Teil'az kbyła n~Jl~;Slza okaZIJ'a. MusI,ał 5ze'go zn·aczeni.a. A możesz przytem du- ~ nie właśnie z Johnem, z jego najsedecz 

łt . d ł l' t· le!) wszyst o powJ.eu.za.eć. żo zarobić I . . . . l I W 'b gWi!l'own~e &pa 'a y, lCZąC n,a o, ze : ' . . . . 1'I1le}SZem przYJacIe em. ten !ipOSO 
wlkrótce pójdą w górę. W pa.ru słowach .zap(),~nał Ją ze swą - WY'kLuczlone - odpa.rł mu J.ohn przecie,ż str,adł dwie osoby, które obda-

kle te obHczCD/ba zaw.j,adły. Akloj,~ tru k~tas.trofalną sytualc~ą· .Nle uliryr. przed s~ano.wc~o. - nL~ maiffi.~an;il3lru prz.e,z . ~;e ,rzał bez,gr.anicznym zaufaniem. 
stu nalHowe,go slPl3ldały w cenIe z dma na . mą nIcze,go. Pr,z)'lznał SIę nawet, z~ ~ze- ble saę r.tllj.nlOwac .. Zwroc SIę .do ,kogo m-I Teraz JUŻ niema nikogo 
dzień. Ju,ż n:iJkt p~.rostu nie chci,ał ich , ka n,a swego serde'cznego p.rzY!)aclcala nego z podobn,eml plropOZYCJarrIU . p ł . ·.t k rod 

-!' I J hu .. 'li . . t' ż ' rzez ca ą noc nIe zmrUZ'Vl . o a. U' y 
kUipować. . . ? a l,les on. mu me po.moze, o JU Józef uligryzł wargi. Nie &pod:ziewał ! rano przyszedł do bi.ura by! zupełnie ' 

Idllateg·o WJIllik. ~~Il,~ł SiLę na P:?I~U I mc g~ me .uraŁulje pr,zed rUlll1-ą: . . się te,go C~?su. Ale trudno, t.rzeha się by , siwy. ' 
banikr,ucrt~a. Wł,as.c;li~J,e Jlemu oSob~scie I W~k~or)ia. ,pl"z,ez pta~~ chW;~l mllcza~a. 10 ,pOgOdiZIC z losem. ! A w biurze czekała go wielka nicspo 
mało ZiruleZ'ało n,a pIJemądzach. i ~r~.sz,cl,e J~ldm'ak. Zib~zył,a stę do męza,. John podał mu rękę i szyhko oddra- dzi,anka. Akc,je trus,tu COIJpera g:wałtow-

Ale p;rzec\eż wg,rę wchodz.ił-a Wiktor usc'Lsnęł,a go l powLeetzlała: !ił się. ' nie zwyżkowały. O d.wu~a5tei osiągnęły 
~a, j,e,go Żlo'na, kobieta, ikitórą k'O'chał do - W takim razie oczywiście n,ie pój- Bankier znów z'ostał s·am. Do godziny one ta'k wysoki kurs, że Willik hył znów 
szaleństwa. A Qn.a przywykłlaeto luksusu dę mo tej firmy! Miejmy nadzieię, że ' dziewiątej wieczorem ślęczał nad pa-pie- bogatym człowiekiem . • 
i z ,pe:wno,ś~ą nj,e potralfiła.?y 1?rzysŁoso- WiSlzys.tko bę'et~j.e ?'o.brz.e! Wieczorem Się,' rami i ;wr7s~cie pojechał ~o dom~. T~m . A w ki1~an~ście minut p " .~niej ban-
wac Sł'ę do ltt'll!lydl warunJkow zyC1a. z.obaczymy, Jozeflel p,rzyn.aj.mmeq cze,kała na mego W,lktor.ja. be.r z,asŁrzebł SIę w swym gabmecie . 

• Gdy WWiiJr rozmyś~ał nad .swą .sY'tu- 7 B.ank~er na,e z,auważył, ż: je:~o oś'wia~ Przy jej boku z a.Jp'ounn i o swych tros- i . -. Ni7 mogę tego zrozumieć _ po­
aOJą, na,gJe otworzyły Slę drZWI g l3lbi·ne tu. ~'~e.:lle m~ wywar!o 2Jbyt wlelkr.ego ,:"ra I k,ach. . '" wlcdzJał Jego prokurent, który p:erw~zy 
Bankier aż p·od-skio'czył na krześLe. zema na zome. Nl~ był on Zlres.ztą mgdy , . Lecz "Y,llkt.or.)! me ?yło w domu. Słu- wszedł do gabinetu i natknął się nó. zwło 

To była Wi,k<!m;j,al dobryIn plSychol?glen;. , .. i zący. poW:ledzloał, mu,. ze p,rzed ~rze~a ki - Gdyby Willik wczoraj z.ashzelił się 
Przecież do t~i pory nigdy nie przy- Upłynęło znow kilkanas.cLe mmut. I gocLzmaml dokąs wYlech~ła, z.ablera,!ąc nie zd'ziwiłbym się wcale.... Ale dz.iś? 

Chodziła: do billlra. Może więc telr;az wy- I Wreszcie zjawił John. l ze. s·ohą trzy kufry .. Na bmrku leżał Irst, : Przecież dz: ś stał s,ię 011 znów bOgRTy.m 
CZiuł'a, ~e mu jest źLe i :przyszła go po- II - Bal,dzo się cieszę żeś przyszedł - ,Hory mu pozos,tawlła. l człowiekiem . Tłum. B,. 
cieszyć, l.lJSiPokoić. wwolał doń bal1ik.ie~, powsfają<: z krze Józef sZ)'Ibko rozerwał kopertę. 
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p ~ enl~merata: Z kosztami orzesv lki oocztowei zl. S ~. 50 miesiecznie 

---- ----- ------ ._-- --
Ogłoszenia: w tekście 50 gr. za wie r~z rn ii imeu owv (na stronie 4 szpalty); 

nekr()lo~i 40 gr. za wiersz mi li m. Drnhne: Za slowo 15 zro~zr 
naimnieis.ze z!. 1.50. Poszuki1\'anie OfaCY: za , Iowe jl l !.!:rosz\·. nai mn le i s'te z!. L20. 
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